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ł.6dź, 16 marca. 
Wczoraj w nocy priybyli z Warsz<t-

'ff' o łefl Od ll'łDdU samfenjl sję 111 śmiert:fODOŚDU pOf;iSfi w~ pp. prezy~ent Ziemięck,i i ław.nilk K~ 
. ~torzy odbyli konferenqę z k1erownt-

l.ódt, 16 marca wierzchni, rozległ się zlowrogł trzask. Pozostali czterej robotnicy, 38-łetni Bo· kiem ministerstwa skarbu p. Grodyńslk.im 
Wc:zoraJ w godzinach przedwleczor- W.ałek, poruszający prowizorycznie u- lesław Mazur (Głowacka 18), 40-łetni w sprawie zdobycia odpowiednich fundu 

nych na terenie posesji przy ulicy Naru rządzoną windę, nie wytrzymał cięża· Jan Lewandowski ze wsi Regny, 39-łet szów na nadchodzący sezon budowlany. 
towlcza 64, na której została rozpocze- ru I pękł na drobne części. które z nie- ni Władysław Sileński (Dębowa 25) i 4..f Wobec tego, :iiż sprawa jest bardzo pL1 
ta budowa srmachu sądu okręiowego słychaną clłą rozprysły się na wszyst- letni Jan Janicki ze wsi Regny doznali na, (za kilkanaście dni bowiem ro7JPo-
wydarzył się wstrząsający wypadek, kie strony. również ciężkich obrażeń cielesnych. cząć się mają roboty sezonowe) fundu-
którego ofiarą padło Robotnicy znajdujący się przy stu· Wezwane pogotowie udzieliło wszy szów zaś miasto nie posiada, dz~ś od ranit 

PIĘCIU ROBOTNIKÓW. dni nie z<lążyli Już się cofnąć i wszyscy stkim poszkodowanym pomocy lekar- to~zy. się w magistr~cie ko~ferenoja, na 
Na podwórzu teJ posesii wiercono padli · ofiarą tej . sklej. Martelusa przewieziono do szpi- ~tore1 ustalony będzie sposob ro7JPoczę-

studnlę. Wczoraj popołudniu robotnicy N~ZWYKLEJ KATASTROFY tata ś. Józefa, gdzie dziś rano wyzionął c~a ro~ó~ sezon~wych przed otrzyma-
uruchomtlł windę, którą spuszczano wl 11.. • ducha. inem Jakichkolwtek kredytów, Chodzi o 
głąb ziemi rury wodociągowe. 28-letnł Ignacy Martelus, ranny w Na posesję przy ulicy Narutowicza to, by przez późne otrzymanie funduszów 

W pewnej chwUI, gdy winda z cięż- głowę, doznał .złamania podstawy czasz przybyła dziś specjalna ko.misja, któ- nie zaprzepaścić nadchodzą~go sezonu. 
kim ładunkiem znajdowała się na po- ki I momentalnie stracił przytomność. ra wszczęła energiczne dochodzenie. W chwiili gdy oddajemy numer pod 

prasę, konferencja, na któr.e.j opracowuj" -
19 ·w szkole· 
l'lln. Swlialslcl pole«:a urz•dzenle 

uro.:zusioA«:I . 
• 

Łódź,. 16 marea. lłych prac w słumie ojczyzny. 
IP. Min. W .R. i Ośw. Publ. wydał na- Zechce kuratotjum zacll~i.ć gor,co 

stępujący ok6inik: , dyrekcje i nauczycielstwo wszelkich ty. 
„Dzień 19 marca b.J'., iako dzied wie- pów i' stopni silk6ł; zarówno pal$stwo

nia Pierwszego Marszilka Rzeczypospo- wyich, iaik i iprywatnyoh, do zorganizowa
litej i Wodza Narodu - Józefa Piłsud- nia w tym dniu, przy wsp6łUdzia1e niło
slkiego powinien być uroczyście obcho. dzieży, uroczysitych poranków, połączo
dzony w szkołach aa terenie Rzeczyipos- nych z odpowiedniemi przemówieniam!, 
ipolitej. odczytami, deklamaqą itp. względnie o 

W dlniu fym należałoby pouczyć mło. ile w danej miejscow~ci będą zorgani-zo
dzież 0 wiellkiem znaczeniu i roli, jaką o. wane przez marsze społeczeóstwo uro
degnł Józef Piłsudski w walce o niepod czyste obchody, do w:tięcia w n.i.cli udzia
ległość Polski i jak2' odgrywa w pracy nad> łu łącznie z młodzież2'o 
bu.dowll i utrwale.niem Pwtwa Polskie- Zarazem upoważniam dyreh:ie i !kie-
go. rownictwa s1Jk6ł de zwalniania młodzie-

Posta~ Marszałka powinna się sta·ć d!a fy od nauki $zako.Jnej w dniu 19...go mar
m.łodzieży clTogowskazem dla jej przysz- ca". 

. ' „ • ! • ;:· ,, " • '" l się wielki plan robót, jeszcze trwa. 

~iala śDliert %atadlioDJe 
01 s6ó;e,;fiiet 1aslitn1 SOIDOfJójstDJO 

Wilno, 16 marca 
w pobliżu wsi Stodolniki w gminie 15-Ietnłego chłopca 

Podbrzeże znaleziono w lesie zamasko- Łódź, 16 marca 
waną pieczarę, a w niej z;wloki jakiegoś Wczoraj w goozinach popoludnio-
mężczyzny, zupełnie zmarznięte. wych w ubikacji podwórzowej domu 

Po bliższem zbadan;11 ustalono, ż~ są przy ulicy 3 Maja 1 w Zgierzu powiesił 
to zwłoki groźnego bandyty, \Vładysla- się 15-letni syn kupca miejscowego, Jan 
wa Mackiewicza, ukrywającego się od kie! Abramowicz. 
2 lat. · Gdy wisielca odcięto od sznura, nie 

Mackiewicz dokunat szeregu napa- dawał on już żadnych oznak życia. We 
dów rabunkowych, w których. zam~rdo zwany lekarz stwierdził zgon. 
\~a! o~adnika woJsk?wego Jag1enwicza, Dotychczasowe dochodzenie nie 
meJak!ego -!<orowaic~yka, Jrospodarza zdołało ustalić przyczyny samobójstwa 
ze. wsi Jodyn oraz gaJowego M1eczkow 15-letniego chłopca. 
sk1ego. . . . . Abramowicz był wczoraj cały dzieli 

. Mack1e'?'1c~ ukrywaf s1~ _Prz.ed pol.1- w bardzo dobrym humorze i po obie
CJą w specJ~lme wykoparej Jan1:1e w z.1el dzie chłopiec wyszedł z domu mówiąc, 
mł, w .któreJ stało łóżko, stół, piecyk ze że idzie do kolegi i wówczas właśn i e do 
laznWy i.„t .P· d kr .ó ki b ł . konał strasznego czynu. ł 

eJ;:,Cte o YJ w y o zamasKo !i I 4 , _ 

Tro..cedJ-a „ I' €Zewu'' WUs~af~~~~~~~an~yta zmazt na śmierć • z o.owk1 
łii przed kilku dm anu. d 4 J V JA• 

aapędzonello przez orlean na pe ... e or.set:ill' podll'Q~„e s aaq · • •lfi,!j 
morze ~I -~ su~orane sostafq • o6ieeu 

Kl/.onJa, '16 marca. I Samolot "D. 1368" zaobserwował ftorn.orne""o z ..f_! ..,,n ł.6db ŹL 16 marca. 

Jak j ;a. -:t ·1 t- t i. 1 El " odi l „ i ledwi · d · li CJWem JV czerwca r. wacą moc pra 
U;c, uon os1y depesze, s ate~ po - " sass w e~ O;:,C za e Je neJ naasoD'e D'łe,;e toliatoróft1 wnego środka płatniczego pięciozłotowe 

ski „Tczew" uwieziony został padczas mili od „Tczewa '. Łódź 16 marca. bilety zda~owe z datą emisji 1 maja 
mrozów w zwałach lodowych, a przed Pilot Forster, okrążając statek, zau- Jak się „Express'' d~duje, jutro od 1925 roku ~ podpisami: ministra ska.!1b.u 
pięciu dniami ruszające lody zapędziły ważYł na pokładzie „Tczewa" porusze- będę się w Łocbi masowe wiece lokator- Wł. Grabskieg~, ~r~z dyrektora deparfa 
go na pełne morze. Kra lodowa niosła nie, spowodowane widokiem pancerni- skle, na których powzięte będą rezolucje me~n ~br~tu piemę~ego J·!~bahi· 
„Tczew" coraz dalej na Bałtyk, gnana ka. przebijającego sie doń przez zwały pro~ki~e przeciwko projektowi poi 1929 r~u d~ ~~=~J~erwca ~93~ r~k: 
silnym orkanem ł prądem morskim. lodów. Za pancernikiem „flsass", zieją-,wyzPodob1:~~ odbędą się z uucjat _ hędą wymieniane na monety oraz na bi-

Wczoraj podczas lotu wywiadow- cym dwoma pióropuszami dymu, zdążał wy zfeduoczea.ia związków lokators~b lety Banku. Pol&kiego w centralnej !kasie 
czego samolotu ,,P. 13" obserwator Kuch holownik. we wszystkich :miastach całego kraju, by p~owe1, kasach ska_;;bowych, . ora 
i pilot Petersen odkryli „Tczew", unie- Po uwolnienia Tczewa" z uwięzi llprzez jednolitą demonstrację wywarły oddziałach193B1a~'t PolSbkie~o. kPo dm~ 30. 

h 
· ł · · · " po'--' k t 1. k ł h ~ h 1 czerwca rUKU o 01W1ąze wymiany 

ruc om1ony w aw1cy kry. nap1erająceJ zaprowiantowaniu go, „Heros" przystą- zł!'Aany 9 u e..., w 0 ac rq_,"!' ,c tych bi~et6w ustade 
na brzeg Darssu. pt do holowania statku Polskiego. =wycb, spowodowały wycofame pro Q • · 

Na północny wsch6d od „Tczewa" ;.,OSar srm•6u 
tonie statek „Ceres", któremu lody zmia ,.,, 
żdżyły przód kadłuba. 8 I .,. GGJ - I • 01 naafqtfiu sen. !Dłueosza 

Dramatyczne relacje kapitanów ura- ID ert: AjAj ZO n1erzg Kraków, 16 marca. 
towanego statku szwedzkiego J.,ulaalf" d Znanego właściciela kopa,lń, b. seina„ 
'raz zatopionego przez lody 'oota§.lf" spowo owała udzlelenle woium tora ~ugosza prześladuje fatum. poża-

. b . • t h h j " h Dlealnoid rz„dowl fran«:usklemu rów. Niedawno spłonął doszczętme ws;pa 
o me ezp1eczens wac , czy a ącyc .na . . niały jego pałac w Szarach koło Gorliic-
okrę.ty, porwane przez !ody, skłomły Paryż. 16 marca. dwu mi.esięc~, ma pewną łąiczność ze teraz zaś nadchodzą wiadomośd 0 ;poża. 
d?.wodztwa "?arynarki .wolenneJ w Kilo- (fe~egram ~sny "E:Xipr~). • w~r~em .śmier·~eLności .wśród. ludnośct rze szybu w tej samej mie.jis·cowości. 
nJI do wydania polecema hnjowemu pan- W dniu wczora.rszym toczy.łv się oora mie,scowey, gdzie od kilku nuesięcy pa- Od piecyka opalanego gazem zajęły 
cernikowi „Elsass", żeby pośpieszył z dy parfamel')tu francuekiego. N'a porząd- DJU4ą w większym Sll:opniu choroby zakat- się direwniane Ściany szyibu ktocr płonął 
natychmiastowa, P?l!locą okrętom w za- ku dziennym znflijdował~ się spra:wa nje- n~. 0.P?zyqa ni~ uznała jednak W}tjaś- ipr.zez całą noc. Dopiero nad ranem udało 
toce mekl~?1burskteJ. . słyckanego w~tu ~iertelnośc1 wśród n1eń m;ia:ua·tra. wo1ny za wystarczające ł się straży pożarnej przybyłej z iBiecza, 

„'El~ass , do ~tórego pr~Ył.a.~zył się a~1 francuskie], która okupowała. ?:lad- posta'!'1ła wru?sek udzielenia rządowi vo pożar zlokalizować. 
h~lowmk }Je~o~ , przystąpił JUZ do ak- il'~ę. W obsz~rnym refer~cte ~t~!' t~ n1eufuości. W rezcl.tade głosowania Spł01t1ęły '\W!zystikie zabudowania szy
CJI ratowmcze1 1 WYruszył na pełne mo- w°1ny starał s1~ przekon~c opozyqę, ze ~osek został JP.rZTięty 314 ~łosami prze bu, oraz inwentarz kopaJmiany. wartośct 
rze. ć 221 toh:uarzy. w aqu mU1PełDa CLW 262. obło 50 tjSięcy złoitydb.. 



---------·-Wielka orkiestra symfoniczna 
pod kierun. Teodora Rydera. 

Początek przedstaw. o godz. 4, 
w niedz. i soboty o godz. 12-ej 
w poł., ostatni o godz. 10 wlecz. 
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CENIESLUOA 
(PRAWO KOBIBCBGO SBllCA> 

Perypetje miłosne romantycznej hrabianki węgierskiei, której 
serce posiadł urodziwy wieśniak, ordynans jej narzeczonego. 

Ceny mleJsc od J zł., w sob. I nl1d1. ad 11 da 3 pp. 1111ntkl1 mlaJsca pa 1 zł. 

WIES-8T01,IC:Jl C:Blll ~oplo,;fi ll'śród 
Ju6ileróDJ Tam, gdzie dziś rozpościerają si~ pola 

wielkie miasta 
i biota ma stanąć 

ll'Ull'Ołał falemnłc•u 
DJUnafa•eA fdndusa 

:JIRode 'ffllnv dqiq do europeiWlln ,$.J•I• Pol1cja paryska wykryła w tych dniach 
...-&, potajemną pracownię a racze; laborator-

Przedstawiciel wielkiego dziennika 
paryskiego „Matin" bawiący w Chinach 
już od dłuższego czasu. postanowił od
wiedzić miasto Nankin, będące przecie 
siedzibą K.uomintQllra. czyli rzQdu mlo· 
4-ych Chin. 

Jest to. fak sie okazuje miasto oto
cz Jne wysokim murem, mającym obwo
du około 60 kilomet.rdw. w murze tym 
jest zaledwie dzieskł bram, przez które 
można sie dostać do wnętrza. Nic dziw
nego, że przy każdej z nich jest wielki 
ścisk. Przy bramie stoi dwunastu żoł· 
nierzy z broniq w reku. TJllmiJcy: 1'0rzo.d· 
ka. Mur, pod którym się przejeżdża, jest 
tak gruby, iż można mieć wrażenie jazdy 
">rzez tzinel. 

Dopiero po drugiej stronie muru za
czyna sie wła~ciwa stolica, chociaż i po
za Jego granicami jest mnóstwo typo
wych dla Chin niskich domków. Lecz I 
na tej przest rzeni, okolonej murem, wszy 
stko w1t1aściwie jest do zrobkniia dopi•ero. 
Ogólne wrażenie, :ie się Jest na wsi; 
wzrok biegnie po połach pokrytych śnie
giem. Samochód ledwo brnie po błotnis
te.i drodze. Tu i ówdzie widać kamienne 
czy z cegły wille, otoczone o~rodami, a 
ttt?: obok nich wznoszą się prastare gro
bowce. 

Od czasu do czasu krajobraz urozma
ica prawdziwa wieś chińska, zbudowana 
,.;e st~ardniałego błota. a gdzieniegdzie 
widnieJą nawet stożkowate chatki ze I 
.stomy, niby namioty wojsk. Motna tam 
1naldć mi1ejsca, które poc iąs:;aJą wzrok, I 
lecz trudno powiedzieć, by to wszystko ; 
razem czyniło wrażenie, jakiejkolwiek I 
~tollcy. I 

Po półgodzinnej jeździe -;amocho
dem po błocie oko dostrzega ••areszcie · 
jakiś nowoczesny. dość obszerny budy
nek, góruje nad nim kwadratowa wieża,! 
naa którą powiewa sztandar chiński. 1 

Ten \vfaśnie budynek - to siedziba cen- j 
tralnirw komitetu wykonawczego kuo
mintamm. w f adzy naczelnej nowyt-h 
Cllin. Widz'lc wychodzących z samo· 
chodu ludzi, oficerowie, zgromadzeni w 
budynku, wypowiadają niezr11:wmz.:le 
1la e11ropeJczyka słowa 11owitania. 

Pełno tam młodych ludzi, którzy z 
nendzelkami czy piórami sied~~ przy 
biurkach łub też przebieJ!ają w p,1śpiccnu 
pokoje. Wszyscy ubrani są oo e~tm11ei· 
~!m. Naof;ół można powiedzieć, li pamt
iri tu ludzie poniżej trzydzies~kt Obok 
mężczyzn pracują kobiety; wprawdzie 
mah wlosy obcit:te, lecz zach •1vtil.\• strćj 
chf 'ski. 

"a!,i posiedzeń kuomlntangu - to ob
"'ernc pomieszczenie, w którym ławki 

ustawione są amfiteatralnie. Nad trybuni\ 
:lla prezydjum wznosi się pośród dwu 
ztandarów portret Saniatsena. W tej 

".'f ,1śnie sali pracują obecni ministrowi.e 
·hińscy. z których niejeden lepiej zna E
·zrone. aniżeli kraj wlasns . 

· Chodai każdy czuje i wiee. że w "tej 
\ 1f<> ·nie sali rozstrzygają się sprawy do
tyczacc nailicznieisze2'o na świecie na-

rodu, europejczyk nie może oswoić się z 
nazwą stolicy dla Nankinu. Jest to wpra
W<Izie miasto olbrzymie, jeśli chodzi o 
obszar, bo dwa razy wicksze od Pary
ża: o ile jednak powierzchnia Paryża 
bądź zajęta jest pod piękne budvnki, ulł
ce czy parki, w Nankinie widać pola, 
błota, jeziora. Dlaczego to właśnie mia
sto, tak mało mające wspólnego z now!)
czesnym pojęciem miasta. zostnło c:;toli
cą Chin? Na to pytanie tak odpowiada 
prezydent Nankinu, Lin-czi-wen. 

„Obraliśmy - tłumaczy - Nankin 
za stolicę, 1'0nieważ to miasto było sto· 
lica naszej ostatniej d.vnastii narodowej 
Minl{ów i 1Jonieważ nie za'"!ief(l, ono nic 
z przeszłości. Wszystko tu trzeba dopie
ro tworzyć. Lecz ponieważ pragniemy 
budować Chiny nowoczesne, zrobić z 
tego kraju o zwyczajach z przed tysięcy 
lat naród nawskroś 1'0dobny do narodów 
zachodri - dlaczegóż nie moglibyśmy 
butjować stolicy tak, jak to uczynili a
merykanie z Waszyngtonem, jak to ro-

bią t!:rcv z Angon, l11b też australiJczy- jum, w kt6rem fabcykowano na dutą ska. 
cy z Canberrą?" lę .fałszywe perły, sprzedawane ~praw:-

w . ,,. dlllWe. Aresztowany został właściciel tet 
~zystko zdaJe sie przemawia'" za wytwómi 25-letm hindus Raham Abhu-

tym, ze Chiny nie bez wid?ków powo- lad, ktM przy pomocy niezmiernie pce. 
dzenia u.biegają sle o 1'0Wazna oozycz~ cyzyjny~, wynaleiioaycb przez siebie, 
w St. Z1ednoczonych. Zdobywszy .liczne ainaratów produkował a właściwie zmie-
dolary - a zdobyć je mogą. gdyz eks- -~ 1.. • ..... _,_: &- ,_ • kn 
pansja gospodarcza St. Zjednoczonych nial J!ef•1 1~P0~.• ~ - prze~ę e 
teraz zwłaszcza skieruje sie ku Chinom utoki, te nte r~miły ':'ę one wapaniał~ 
~ władcy Kuominta~ zbudują z cza- swym kolorem 1 blaskiem od praw&L 
sem na miiie.iscu obecnych pól i błot Nain- wyob. . . •. . 
kinu wielkie miasto na wzór San Fran· . P~zeq wkrocz~em pol!ICJl d~ te, t~
cisko czy Shamthaju. 1emn1CzeJ pracowni Achulad idązrł · mis. 

Dobrzeby jednak byfo, by pochłonie- ~ć ~ba apua~y, a przy badaniu . go 
ci tą myślą o wzniesieniu nowej stoifcy nie chci~ł wyjawić z;as~d}'.' na ~t6re1 o
nie zapominali o .starej i nie pozwalalł na parł swój wynalazek, .OS'Wladcza1ąc tylko 
to, by bezcenne skarby sztuki chińskiej, og6!nikowo! że cpodzi tu o pewnego ro.. 
trwającej przecie jui od wielu tysięcy dzaJU naświetlanie, ~yciem dodał, ie 
lat. nie marniały w Pekinie be.z opieki lub począ~ow~ produkCJa ta kosztowała go 
też nie padały ofiarą chińskich barba- tak wiei~, ~ otrzymane w t~ sposób .Per 
rzyńców, kt6ryri1 polor zachodu dał tyt- ły ck~~e1 st~ kalkulowały mz. prawdziwe. 
ko impuls d<' niszczenia tego ws:wst- P6tni01 dopiero, po ule~zenw t~go wy-
kiego co nie Jest nowoczesne nala2'ku, mógł prowadzic z zyskiem sw21 

' - • fabryczkę. 

RUDOLF VALENTINO 

Odbiorcami gł6wnemi w ten spos6b 
ot.rzyma.nych pereł byli jubilerzy londyd. 
są. Na jak wieliką wailę zakrojone mu.. 
siało być to oszustwo świadczy fakt, ~ 
Ahbulad posiada w jednym z banków pa 
rysldeh wkład, wynoszący około mi!jona 
Uan.kbw. 
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Maestrią swej niezrównanej gry. 
czarem swej urody, unosi si~ 
jak błękitny ptak nad awanturni-

czością zdarzeń jako 
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R UDOLF VALENTINO 

Od krótkich sukienek wieiB mrozem 
powladaJq lcarlsbadZlcle duclav. 

W jednej z miejscowo.i;d poJ .;;ław- że to krótkie spódniczki modnych kobiet 
nem zdrojowiskiem Karsbadem, ludność są winne, bo od nich wiele mrozem. 
cierpiąca, jak w całej Europie, od t~~i::- Po dowiedzeniu słe o tei wyro· ·zni 
rocznej ostrej zimy, chciała sie dowie- publiczność miejscową vpanowato takie 
dzieć, jaka jest tego przyczyna, a do wzburzenie, :te łdedy tłuin spotkał na 
tego wybrała batdzo oryginalną drog. ulicy cttery panienki, ubrane r:•womo-

Oto w tej miejscowo~ci znajduje .się dnie, po~zarpał na nich ubran:n, pobił i 
także jasnowidzące t:llędjum, które za- byłby może zJynczowaf, gdyłty nie ,·:mie 
pą.d~ w trańs i od ,,zaprzyjaźnionych du- szani'e się rozwe.żnych osób, · które g;u
chów" dowiaduje się różnych ciekawych mogły · napadniętym umknąć. 
rzeczy. Do tego wiec medjum zwrócono I Sprawa będzie miała naturalnie et·i
sie z zat>Ytaniem. a odnowieM brzmiała. lol! orzed sader.. 

Pracował oo przy pomocy 3 asysten
tów, z kt6ryc:b jeden., Pers Sfeiir prowa-

1 
dzi! część handJcwą mteresu, sam zaś Na 
ham Abbulad w swej pracowni na Mont 

I mutre z.a.jmował się stroną techniczną o 
I toczoną jalmajwiększą tajemn.i<:ą , któref 
nie mal taden z jego pomocniików. Pro-

j 
wadził on swe prace w małym gabi!l'lecie, 
do którego nie miał wstępu żaden z jego 
pomCiCników i gdzie znaleziono prócz rot
maitych przyrządów fizyko-chem$cmych 
owe dwa misz.czo~e przez Abhulada a. 
para ty. 

Wobec iście cudownych właściwośct 
produ!kowanych w ten spooób pereł , mó~ł 
by O!l prowadzić lata całe swe oszukań
cu mampulacje, gdyby jeden z jego asy
steintów, czu9ą,c się o coś pokrzywdzo. 
nym, nic wniósł prze~1w niemu s~argi. 

Niezwykła ta afera wz,budziła zrozu. 
miały po.płoch w iubi~erskich kołach Pa. 
ryża i Londynu. 

1200domóww morz 
płomieni. 

f1f6r.-un1i po~ar japoń:sfi! 
sto nwiosta. 

Tokio, 16 marca. 
W miescowości fszioka, w odleg?o

sci 80 kilometrów na północ od Tok.il 
wybuchł olbrzymi pożar, który ogarną~ 
około 1,200 dornów. 

Liczne oddziały \•; ojska, policji i l11d-
11ości miasta pracują z catą ene:gją naG 
opanowaniem ognia, podsycanego f~\i.·at· 
towną burzą. 

Rozmiary katastrofy i ilość ofiar w 
ludziach sa narazłe nieznane. 



- Mamo!... Tata znowu wraca pija. 
ny do domu!... 
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Jlres•'loDJanie 6and11tów 
lc:f6rzu atrasowall w oholic;ac;h todzi 

Łódź, 16 ma,rca. wynitki. W dniu wczorajszym aresztowa-
Pned paru ty.godniami dokonano na. ła Józefa Kosteleckiego i Winc~ntego 

padu ·hudyclkiego pod TomHzowem. Na Dziwblka w których p. Kralberg poznat 
'PO~"cego pie·&zo do miasta kupca sprawców napadu. 
tomasiowS1kiego, Kr.alberga, napadli dwał Jak się okazało Kostelecki i Dziube'k 
bandyci, uz:brojeni w rewolwery i pod mieli już na sumieniu szereg krwawych 
grojbą śmierci, zatądali od niego by im napadów, dokonanych w ostatnich cza
ocldał cał9a, posiada.ną przy sobie gotów. sach w okolicach Łodzi. 
kę. Bandyci czatowali na szosach na prze 

Przerażony kupiec odoclał im pe>rtfel, jeżdżająeych kupców i ogołacali ich z go. 
w iktórym znajdował<0 się kilka tyisięcy tówki. 
2'łotych. Oprysśi szybko skryli się w . Wszyscy poszkodowani 
c:iemnościac:h nocnych. frontowa,ni z e>prysz;kami, 

P. Kra•liberg ochłonąwszy z przestra- przesłuchaniu osadzono w 
. ch111 u<łał się do Toma.szowa, gdzie dożył 

zostali skon. 
których pu 

więzi.eniu. 

~ Czy nie ·uważa pan, że ntÓJ s~'ll I meldunek o napadzie podając dokładin)' 
jest bardz·o do mnie podobny?... rysopis bandytów. 

- Owszem, ale nie martw slę pan, PoHcja wdTożyła energiczne docho.· 
może to z czasem przejdzie.„ dzenie, które o·statecznie dało konkretne 

~Dliert pod 
po.:iqfłiem 

łódź, 16 marca 
Dziś. rano na torze kolejowym · pod 

todzl„n.•e · ·q nerwo__,1• Koluszkami przejechany zostaf przez 
· . . . . . WW pociąg 16-letni Kazimierz. Paw·tak. SVTI 

gospodarza z Bcnzelina, po\viatu brze· 

%denerll'Oll'ODie icft jest SPfJJ110dOfl'ODe spec;gfic•nemi ~~1°~k1~~~~.' Kola pociągu odcięty chtopcu 

D1arunftami •ueia łód~Aiefło · Wezwane pogotowie przewiozlo Pa-
wlaka do Łodzi do szpitala św. Józefa 

'ZC,af&a odp„DJ1•ed1Jłt!1• ffft Oft&1•e41Jł l-:ac"pressu" w stanie bardzo groźnym. Dochodzenie 
..I&• ff ..,,, ~ ff a"t " .I{,, poilcyjne dotychczas nie ustalito, czy 

Lód.ź, 16 :marca. ·mogłyby się przechadzać panie w mod- Brak rzeki, w której możnaby się by- chłopiec padł ofiarą wypadku, czy też 
ł.iodzianie są wiecmie zdene.rwowa.nii. nych strojach... ło kąipać podczas lata. · chciat odebrać sobie życie. 

Więcej, 111iiż mieszlka1icy innych miast - Szcz.upła 1icziba ludzi o głośnych naz- Tłok na ulicy. 
niż warszawianie, krakowianie, lwO'Wi1a- wisłka.ch. KELNER ....,.. 
nie, czy whianie. Kto nieco pod.różował ROBOTNIK.• . I . . · . „„oełv ~eon 

Ś • -"'-" ł t · · ~- b . . . - Denerw1,11ą mnie następujące rze- W dniu wczorajszym w domu noclegow:,·m 
- z pewno cią z:u'01a o 2lJaWISKO zao • Zdenerwowame moie Jest s.powodowa. czy: ' dla kobiet przy uli.cy żcromsklego 44. zmart" 

serwować. Utarło slę j.uż nawet „powie. ne: . . • . Wiecznie zdenerwowani łodzianie, nagle na udar sercowy 41.-lctnia Sta:nisTawa Mu 

d:zoniko'' o mies2lkańcach nadłódczanego .C1~źlką. l?racą;. ~tora . ni~ . zapew.nla którzy „przyczepiają się" do błahostek. sia!owska. Zwloki zmarłej zabezpieczono na 

grodu~ „zdenerw01W.any, jak łodzianin". ~!11e 1 mo1e1 rod_zl'llie spo•ko1ne1 egzysten. Slkąps.two kupców łódzkicll, którzy miejscu. 

Niema· co - wyro,bfiliśmy sobie niez- C!f1· · . . pr<X:z „pół czarnej" nic nie skon.sumują. 
b-yt poehJebną ma.dcę Iuchi wi~cznie za- Lei~cewaze-?1em przez kasę chorych JednoSJtaijne typy, jakie się spotyka w 
aferowa.nyich, podnieconych, „rozst.rojo- zdrowia .ulbezp1ec~"1C~. . . kawiarniach„. 
nych"„. Braik1em odpowiedni.eh m1e1sc rozry,.,. 

1W czem ttkwi pNyczy.na tego stanu :kowych. 
i;>s-ycbicmego łodzian? Dlaczego jesteśm)' Brudeim i nieładem, panującym w d~:i.el Oto ,pobieżnie zebrane przyczyny 
za.wsze zdenerwowani? Przep':rowadziJii§_ !llicy, w której mieszkam„. · . . „sipecyfi.cznie łódzkie" - które wpływa. 

--~-· -" t t t · t · · ją. na przysłowi·owe zdenerwowanie fo. 
tllY CWAh>le na en · ema 1 - o o Je1 wynt UC'7.EN". „. ~ „ cf Ank 
ki · · · ~ ·ziali:• , ięta, oci'ywiście - niekomplet 

; . ' • ' ' 'l on "'-' mimo ' mł~dego :Wie-ku L;:' uzala ha. 
KUP~~_. · · ·"'"'"- ,) ,ię ir6w:ńiei; że i est: „zde~erwQwal-if''. O~ .· . Z teg9 ie4nia:k, co nalt). ty2Ji kiJiku „zde 

- Dlaczego jestem więcej zd.enerwo.. t'o przyczy.ny: ' nerwowanych'' mieszkańców nadłódcza.; 

Kuśmirek Lucjan, lat 17, skra<ll różne rz~cz,11 
wartości 150 złotych Sprusiliskiemu fra11ciszr.o 
wi. wtaścicielowj za•kładu masarskiego, przy 
lilicy Sf.enk•iewic-ta 24. 

'·· Blttkego A:róna ~ Szinula. zam. pr~y ulii.:y 
Konstantynowsldei 72, zatrzyma:no na kradzicty 
portfe'lu, zawierają~ego weksle i 150 zl. 

wany, illlrt !kupiec warszawski? . Hałas na ulicy, który nie ?ł.oz:wala spe. nego grodu powiedziało, wynika, że 
Bo :i:"'"' ł Dzwigan Mordka. zam. przy ulicy Kalcnb„, 
~z jest ma em, plotkarsG.<iem koj1nie odrabiać lekcji.„ Lódi ma daleko więcej ,,danych" od i.n- cha 28, został zatrzymany nu kradzieży sztuki 

.tniasteczki.m. U nu mówi się nie tylko „Granda", iktóra przychodzi do kin1t nych miast, by denerwować, by nawet towaoru. wartości 80 złotych z wozu na ulicy 

o p1aijtach, które są, ale i o tych, które .,Oświatowego•' i zaczepia spokojny~ll czasem do.prowadzić sipoikojnych obywa. Zawadzkiej. 
mają „Jada dzień" nast21'\ić. cbłninców. teli do fonii. -luk- ~taranowa Ela, zam. µrzy ulicy Pomorskie.i 

Bo d ..,,.,.. -,,.- .,, 17, zlożyta zameldowanie o kradzi.eżr dwóch 
. eo rogi łodzianin jest ik~cem, a palt z mieszkania wartości 400 zt 
każdy kupiec Dairzeka, płacze i lamentu- Kleist Józef, zam. przy ulicy fajfra 24, zo-
je, eo nie działla. bynałmniej kojąco na ne!' IJ _. li I d tt stal zatrzymany na kradzieży pudelka pończoch 
WY I ; '";. „zen• eo o wg Wartości 42 zt., będącego własnością firmy 

Bo w Łodzi nie WO•loo I• ~zecho-dŻit '' .., ' a Sznek i Srebrnagóra. 

"'nez iezdaię „W&kC>6'' i trzeba o tem fta. irudnili 9j.-a kolr:oriaaem la•sz••wgc;la Zanke Hugon, zam. przy ul icv Zielonej 311, 
r ~ ,,.. -.r ~ zloiył zameldowanie. że w cza5ie 11ieobeono$c1 
miętać !!lawet wtedy, gidy się ma „pełną p enl.::dzg skiradiiiono mu z mieszkania -różne rzeczy, war 
~owę mteres6w"... Lód' 16 1' b' d b' . . d tości 500 zlotych. 

z, m.atl'!Ca. puszcza 1 w o 1eg ;po r<> ione p1emąi ze Domańskiego Antonie2o. bez statego miejsca 

SZOFER. Od pewneoo czasu na terenie woje- i w tym celu umyślnie przyjechałi do Ra- zamieszkainia zatrzymano na kradzieży Z-eh 

Pr wództwa ł6dz;kiego pojawiła się 'llnaczna doms.'ka, gdzie jesz·cze ich nikt ni~ mał. sztuk towar1:1. waTtoś~ 180 złoty~1~ z samoclto-
• zycryny mego ciąigłego z1dellet'WO- mość fałszywy.eh lbanikmotów'; PoHQ;a; "wo. Aresztowani nie chcieli- w żade.n spo. du na PoSt()IJU przy ulicy Zgf.ersk1eJ 34: ' 

Wania.: . . • . piąc kolporf.erów falsyfikatów niedawno sOb wadzić naZJWiislk fabrykimtów failsy- '!°YS!~tewł~ Konrad. zam. prz.Y uhcr Wo~-
Wąskie uihce na kotoryoh nie można ł . f . . • _1_' ł' · h :i:_ ~ tó p i· · ·--' · · · d ~- • · czanslueJ 33/35 przywiaszczyl s-0b1e weksel, na 

wr6 . , ' o.trzyma a m ąrmaqe, 1z w 'I.Ni.O' 1c~c a..o. a w. 0 tOJa ~~"": JUZ Je • .na·j\. na. «ropie sumę 300 złotych, stan-0wiący wlasn-0ść Pozna ft 
za n c:I:C wozu„. . dzi gra:sude szajka ko1ipe>rlerów podrobio- iko-111kur.entów menmcy panstwowe1. sldego Izaaka, zam. przy ulicy KiHńskiego 99. 

a~~~·~~M~. s~~zed 11~p~ci~~W~apn~~kz~- '!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
prz~am1 tra;mwa~owem1., czego w sz:awy, Szajlka ta omijała skrzętnie więk- , 
Wa..t1Sz::aw~e np. ~tema... . . sze mia;sta i zmie.niająic ciągle· miejsce~ 11111 · "" b m... 

WybOlS'~e ulhce co k~źe pamiętać etą- bytu, odwiedziła w ciągu lk.rMikiego cza.su „ ozng an„owg 
!!le 0 te~, ze maszyna się ~is~~„. „ niemal wszyrikie wsie i miastec1'ka wo- „ . 

Przepis, nakazufący „ob1ezd'Za.nle po ;ewództwa łódzikiego. „zrewldo'Wa• Jet;lnq z lcas banlcu 
ste~!;s';i:p~sażerów łód1'kich, którzy . P1rzed 1kilku dnia~i. c.merej członlko. . . . Lódź, 16 marea. Kie:kowS1ki podTo•bił ~lucze ?o kuy ł 
żądaia. res~ty „co do gr-oszia". lw1.e ·handy za trzy.mah się w Radomsku w . Przed k~u dniami dokonańo włam a. ~ nocy, .gdy w banlku mko·go me było, 

hotelu. rua dO Ba.nllru cia handllu i przemysłu w sikraidJł p1emądze. 
PANI. - Jesteśmy ge~Iogami.-lko!,!kwi~zyłi RadomMu. Włamywacze przy pomocy ~,PY ipo!icja ustail~~a, iż on ibył &praw-

por~~rowi - i ~my ,zainuar llli a OiIU za podrobionych k'luczy oitworzyili jed.ną a· cą w1amm:i1a i przy~z.~a go ares~t<?wać, 

,.~~~'~t:~~~ Md~i~i~le następttjące bawch1c ·Ww ~!1lć illUas.febczlk~ w ctelac}h1 nauko lkas f zabiaH 4810 złotych. · K~ekowdct na·tycbmta'St przyznał s1ę d'O 
:t'~ wy . 1es o przy yc111 cz erec „uczo p 1. . ,_ 6 . d .. ł wmy. 

Błoto na uliea,ch podczas wszys.tkiiclt nycb." wywołało w miasteczku wi~i• . 0 '10Ja 'Kt rą za.wia omiono 0 w am.a- Jak si ęokazało woźny ba.nlkowy b,ł 
pór roku i przy wszelkich pogodach.„ zain•teresowanie. Szczeg.Qlinie zainltereso. nm, prowadz3f slkrup.ulatne docho~et.?1~· jedno.cześnie wł.aśdcie1em doil11U i maisair 

Bra'k restauracji, .gdzie niema „majo- wała się przyibyci.em poliqja, która ,jut dO'Szła d~ wru~u •. m: wyprww~ ~odzie1- ni w Radoms1ku. ·W o.sfatnich czasadh ma 
mych". \ miała !Pew.ne ;podejrzenie, że są to właś. ska ~usiała ·hyc dziełem oso~ilkow dok. sarnia przynosiła mu .straty i Kiekow. 

Bra'k bulwarów czy alei, po Mórycb nie poszukiwani ik-0lporterzy fałszywych ładnie obezn~y~h ~ lokalem ba:~u, nat s'kiemu groziła !I'uiina: Chcąic zaspokoi~ 
!!!ee!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ pieniędzy, wob.ec czego posa.nowiła doko ipraw.d~.odobmetJ więc .~acown.i3cow te~ pre·ten.sje wierzycieH, Kaeikowsilci zde-cy-

OOOOOCJODDDDODODDCOOOOOLUJCm !QI nać !I'ewi.zji w ich mies21kaniu. ~.s·tytuq11. Pir~szczenia te sprawdziły Cl-Ował się Slkraść pieni.ądze w bdu. 
X . „ . 1W czasie rewizji ~~leziono ogromn~ się w zupełności. - Miałem zamiar tyJ.'ko wypożyczyć 

feludsft1 JIJOSnłca ilo·ść podiro·bio.n}'ich bą.nlknotów. „Uczeni'• Okazało się ibowi.em, iż włpani.a do- ·sobie .fe pieniądze - mówił na śled?llv:'łe 
Władze t>olicyjne pociągneJy do odpo\vie- zosta.ti aresztowani. Nazwiska ich brzmią: 1konał woźny banikowy Bo1~1W Kiekow - Po pewnym czasie, ·gdyiby polepszyły' 

dz1a;Jności karnej woźnice Walentego Rogo\\o-~ t\bramowiicz, Dą.br-owski, Zeiruita i Popie S:ki, lktóry pracował~ w lej inStytutji od mi się interesy, zwróciłbym wszy.s.tJko 
11kie:o. zamicszka~ego przy ulicv Rokicińskiej lak kiilkiunastu fat i cieszył się wi-e1kiem zau- •banlkowi. Kłekows!kiego 06adz.ono w wię-
10, który w nieludz;ki s·posób znęcat się nact 
swym koniem. .WtOku śleidztwa j>rz:ymaH się oni it faniem u swych jp:r:zełożonych. zieniu. · 

Ostatnie 
dni!!! 

-
NASI ZAGRANICĄ 

w Hlno-Teoirze ...P~Ua~' .. 
• 
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f'JanfiruclDJa pani %u6AoDJ 

11,56 - Sygnał czasu, hejnał z Wie:ty Marja
ckiei w Krakowie, komunikaty. 12.10 - Trans
misja uroczystości otwarcia i poświęcenia insty- I 
tutu radjotechnicznego w Warszawie. 14,50 - ·! 
Komunika ty. 15,10 - Odczyt p t. „Sądy przy- 1 
sięgłycb według nowego ustawodawstwa" - wy
głosi sędzia grodzki p. Artur Miller. 15,5() - 1 
Koncert płyt gramofonowych. 17,00 - Od::zyt p . : 
t. „z życia wyrazów" zamieranie starych i po- I 
wstawanie nowych wyrażów" - wygł. prof. Ste
Szoher. 17,25 - „z przeiyć i dziejów narodu" I 
rWspomnienia historyczne) - wygłosi pMf. H. 
Mościcki 17,55 - Program dla dzieci z Warsza 
wy. 18,50 - „Rozmaitości" 19,10 - „Radjokro
nika" - wygłos i dr Marjan Stępowski. 19,56 - ' 
Sygnał czasu. 2(),00 - Transmisja operetki z ; 
Bydgoszczy. W przerwie i po koncercie kom:ini
katy. 22,30 - Transmisja muzyki tanecznej. 

KtMn~~ • ..... „ 1 ,,,... -

TEATR MIE.TSKL 

Powodzenie Kiepur;~ 
.., D'iedeńsAiej operse 

Jan Kiepura wystąipiił w ubiegły 
c~a~tek w operze wiedeńskiej w roli 
księcia w operze „Ri-goletto". O powodze 
ntu śpiewaka można łatwo wywnios-ko
wać z następują,cego /aktu. Po odśpiewa 
niu arji „La donna e mohide" rozentuz
jazmowana publiicz.ność nie pozwoliła da 
lej grać orki5trze, zaś gdy dyrygent nic 
chciał uczynić zadość, aby Kiepura śpie
wał na bis, publiczność biła bJ"awo i hała 
s?wała tak długo, aż dyrygen•t - wresZ
cie zgodził się na powtórzenie arji. 

Dziś, sobota, dwa przedstawienia: o godz. 4 
popołudniu po cenach najniższych po raz ostatl 
ni w tea:trze miejskim wyborna komedia sra. 
~imskiego „Murzyn Warszawski" . wieczorem o 
8.30 głośne .,To, co najważniejsze". Ceny Pl> 
1mlarne. 

Pani Zubkow, siostra eks-cesarza Wilhelma, popadła w bankructwo ••• Na zdjęciu 
pałac w Bonn, posiadłość pani Zubkow, zasekwestrowana obecnie przez sąd. 

U dołu: bohaterka niepo wszednlego bankructwa. 

Kiepura zaśpiewał tedy po raz drug.i 
Bywalcy teatralni twierdzą, że od czasów 
Caruso jest to pierwszy wypadek w hi5-
torji opery wiedeńskiej, że pozwolono ar 
tyście na bisowanie. 

Nowy teatr Szekspira 
.., ojcsuJinie eenlalneao 

dE•.11naturea Jutro, niedzipla, trzy przedstawienia: o godz. 
12 w południe po cenach najniższych feriowu 
uj ęta efektowna halka dla dzieci J . Warnec
kiego .,Cudowny pierścień". o godz. 4 popołu
dniu po cem1ch popularnych wvborna komedJ.t 
B. Shaw'a „Pygmalion" z A. Węgierką i St. Jar 
kowską, o godz. 8 30 wieczorem poteżny dramat 
proletarjackl E. Tollera „ttinkeman" z A. So
chą . Ceny normalne niższe. 

15 groszy za rozmowę! •• 
Wlę«:et ani drosza nie powinno kosz
fowa~ jednorazowe uau.:ie ielelonu! 

W dniu 23-go kwietnia rb. upływa 
365 lat od dnia urodzin Szeksp'i~a. W mia 
steczku Strotford-cm-Aron., miejscu śmier 
ci genjalnego d:ramaturga, od/będzie się po 
święcenie kamienia węgielnego pod no
wy teatr im. Szekspira, na miejsce spala 

W poniedziałek ,.tiinkeman" dla związków 
robotniczych. 

„DW AJ PANOWIE B". 
Najbliższą premierą teatru miejskiego będzie 

(I.resora 3-aktowa kompdja literata warszaw
skiego M. Hemara „Dwaj panowie B". 

Sztukę tę , która cieszy się w Warszawk 
wielką popularnością reżyseruje Jan Bonecki. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 popofudniu po cenach znlżo-

nych arcyweso!a „Sekretarka Pana Prezesa" z 
Stefanią Jarkowską. 

„POLAWIACZ CIENI'" 
Ciesząca się wielkiem powodzeniem głośna 

ta sztuka J . Sarmenta'a grana będzie dziś wie
czorem, jutro. w poniedziafek i wtorek. 

Jutro o godz. 5 popołudniu po cenaclt zni
!onych p~ raz ostatni „Murzyn Warszawski' . 

W pptńych próbach pod reżyserią A. 'Wt;· 
gierki świetna komedJa Gabrieli Zapolskie! 
„Pan11a Maliczewska" z Stefania Jarkowską w 
roll tytułowej. 

Lódi, 16 marca 
Swego ·czasu omawiana była bardzo 

szczegółowo sprawa opłat za jednorazo 
we użycie telefonu w lokalach ublicz
nych. Chodziło wówczas o to, że w nie
których lokalach pobierano za użycie te 
lefonu 20 i 25 groszy, .podczas gdy fak· 
tycznie pojedyncza rozmowa przez te
lef on ·nie powinna wi~cei kosztować niż 
ts groszy. 

Podrif eśliśmy wówczas alarm i wszę 
dzie zriiżon<> op.aty za rozmowy telefo
niczne do 15-tu groszy. 

Obecnie jednak znowu c<>ś się popsu 
lo w państwie am1sktem. Zno-w-u w wie* 
lu lokalach i budkach telefonicznych wy 
wieszono świeże kartki z napisami: 

·- „Cena Jednorazowego uż)cia te
lefonq wynosi 20 groszy''. 

Dwoje lco€łlo&ków 
·- ·powieszono w oflsfęple 

mlnufowum 
Ada Banner Leboeuf, matka czw:lr- stępnie zbrodnicza para zapakowala. cła

fa dzieci i Jej kochanek, doktór Tomasz to do worka, obciążyła kawałami otowiu 
K. Dreher, ojciec trojga dzieci, zostali i wrzuciła do jeziora. 
powłeszenl .w . zeszłym tygodniu na Po- Do ostatniej chwili Leboeuf i Dreher 
dwó~u w1ęz1enla "'?' Franklin w Loui- spodziewali się uniknąć kary śmierci, 
sian.ie. w Stanach ZJedno.czonych ·. I lecz pomimo wysHków adwokata dzień 

Oboje zostali skazam za zab61stwo egzekucji został naznaczony. 
Jamesa Leboeuf, męża oskarżonej. Tak N . · · 
się skończyła historja występnej milo- a pół godzmy. przed śn:tferclą wy-
ścł; która od 9~ciu lat łączyła Adę Le- stępnych kochanków. zostawiono razem 

1 boeuf z doktorem Tomaszem Dreher. w Jednej celi. 
Postanowili oni zgładzić męża pod- - M.all'! , nadzieję ~pot~ać clę na tatn- , 

czas przejażdżki łódką, którą w tym ce- ty~ świe~ie :- pow.iedziat do~tór, ś~l
łu urządzili na 1 lipca 1927 roku na je- s~a1~c po raz ostatni · rękę sweJ przy1a- , 
1.:łorze Polourde. ciółk1. l 

Dreher strzelił a bout portant do Le- Przed · wyprowadzeniem pod szubie- . 
oouefa, ·któremu dwie kule przebity ser- nic!• daąo :skazań~om morfiny, ponie
ce. kładąc go trupem na miejscu. Na-.. waz zupełn.1e nię pa_nowali nad sobą. 

~·Pq.r:;o~w:.cn~14a~r<lt·o:;y'°'[Cl<ln'°'a, ~~~~~~:~:.::~:::::::~ 
. UL, U µtiU . krzyknęła kiedy deska, na której stała, 

~od doz~~em specjalisty lekarza i pod zaczęła się ' opuszczać. . 
kięrunkiem za11ranicznego ortopedvstv Skon'ala ·w dziesięć minut później. 
wykonywa podług modelu 9lp•O· Po odczepieniu trupa od· sznura. wpr<r 
wego: wkładki na stopę płaskl\- gorsety wadzono doktora . . w szedł . spoko-inie . na 

i aparaty ortopedyczne. protezy L t. p. . fatalną deskę i zawłsf,„1wymawiając na- · 
. . . . stępujące , słowa: .·. 1 • 

I 
ft.dr·BS: Gdańska ZB, m. · 1 -,· - Boże, który Jesteś w niebie, wiesz, 

. . '. : że nie za5łuźyli~y . na taką . kn~. 

~ 

Dr. 111ed. 
J. POL·AK 
~t~:~~~ne (astma. pokrzywka. artretyzm) 
•no11rowadzll ste na 

: ~'· 6-go Siarpnla zz 
fr. I plę'tro, 

.tel. 64-21_ '· - ,puyjmuje od 12.30 do 2-ej 

fflienifa 
"' -1'1ałieńsl,.,fe 
Pawi~n - aptekarz w przystępie złego 

humoru tak zwymyślał swą żonę, te ta. 
zaczęła pła.tkać, 

- Łzy twoje nic mnie iilie obchodzą .....; 
rzekł. - Zrobiłem i.oh analizę. Zawierają 
o-ne trochę fosforanu wapna i chlorku 
sodu., poza tem dest to ·tylko czysta woda. 

Dlaczego nagle telefon podrożał? „. n ego w r. 1926. · 
Na jaki cel. idą nadprogramowe pię- Nowy teatr nosić będzie nazwę „Me 

ciogrtJszówki? „. moria! Theatre'' - teatr pamiątkowy. 
vV · niektórych lokalach ośmielono x 0 ..,0 sztufta lir. !Det Alen 

się nawet podwyższyć „taksę" telefoni- na D'losDiel s,;enfe 
czną do 25-ciu groszy. . Małtonka węgi~iego prezesa ga. 

Jakiem prawem?.„ Dlaczego?... b t h B thl kt' 'ak · d 
Wprawdzie .właściciele tych telefo- Lne u r. e em, ora - J · wia o-

nów usprawiedliwiają sie tern, , że bar- mo - iest autorką . wielu z. powodzeniem 
dzo wielu rozmawiających przez tele- ~anych komedgi - przybyła w tycll 
fon nie płaci za użycie aparatu, wymy- iach do Mediolanu· na premierę najno 
kając się niespostrzeżenie, innych nato- ws.zej swej sztuki „Pani w. szarym kostju 
miast trudno jest skontrolować i nie wia mie"! którą me~}olański teatr: miejski wy 
domo ile kto rozmów przeprowadził -
ale 

stawi.I w włoskiem tłumaczeniu. 
Sztuka doznała w.ręcz entuzjasty<:me 

!fo przyjęcia, . ' 
dlaczego Jedni mają pfacić za drugich?". 

!J'olifQc:•nv •D'iq.eft· auto• 
r6n> dra1Dotv• snvcli 

Nowe ceny sa, nieuzasadnione. 
Liczne spory, zachodzące między sze 

rokiemi sferami mieszkańcó\\ naszego 
miasta a właścidelaml telefonów wska 
zują na to, że sprawa ta żywo obchodzi 
cały ogół. 

Moskiewskie GPU. wykryło niezare
je;strowa.ne przez władze „Towarzystwo 
pisarzy dramatycmych i kompozyto-
!l'ów". N·'' 

W śród człon'ków towarzystwa - 'fest 
między innymi 21 książąt, 5 hrabiów or.az 
11 baronów. Członkowie towarz-y6twa os 
karżeni są o utrzymywanie stałego konte 
ktu z polityczną emiigracją rosyjską w E
uropie i antysowieoką działalność. 

Dlatego też powinna być zaratwior.a 
w myśl życzeń ogółu t. zn., ażeby wszę 
dzie obowiązywara jednakowa „tary
fa" - 15 croszy za Jednorazową rozmo
wę! 

(-) 

SPLE•DID „ 
D,zlś powfórzenle premteru. 

Dwa wspaniale lllmg 
I. 

Miłott Bami~tnoit i · l~ro~nia:; 
Porywający dramat. •••• Najnowszy film .UFY• ' 

· W rorach głównych: 

3enny 3UCJ~. Wiiiy Ptlltch. · 
li • 

•at111łodsn I naJrozkosm1011zy · alcłor 
śwlala 

3ACICIE cooo·A•~ 
w ntezr6wnany111 11111110 •· 1. . · 

··Jackie- ,. 

.Mary1;1arzem.: 
Początek przedstaw<eń o 12-ej. 

na ł·UY !ean~ [ena wny!t~i[~ mieiJ[ ~~ ~r. i 1 lł. 



• 

•. 

su. 5. 

Wielki przebój, s'ezonu na tle najpoJłularni~jszej , piosenki p. t. 

Całuję Twoją dłoń, Madame! 
0s1a1n1a llYUlnt•••• k•••ci• Harrewo . LIEDTK ., 

Dzlł I dni ···•••nYCh ! -kt6ry rol- swą w tvm filmie ,· ~i.i,e · .$.W~ .. ~1'~ystkle dotychcza~e rekordy artystyczne . ..._ 

Orkiestra pod dyr. R. Kantora (ału·1~ Iwo·1·1 ;/:1· ·10· ;;n,::· r ·uai~amr·. e~·' j odł••••• znakomuff Początek o godz. 4.30 pp. w so- . Plosenk• . . . .. ~ I...... r • I ' „ 
. botę ; i niedzielę o godz. 12-ej. n . I • { '•. .', < ' ' : •. '. ' • • . ;-, '~···· san ••• GCZftYCłf• 

--.... 1'1 ....... is-ir_z ..... z-lo-ddei ,CASINO 
PopełnJł kradzieź, siedząc w wlęzienlu 

pieniądze te mogły zginąć jed~nie w ga 
binecie sędziego. OczyWiście, podeJne
nie zaraz padło na Ali - Babę; przeszu
kano j·ego ubranie i znaleziono całą skra 
dzioną sumę. 

Proces przeciwko Ali - Babie, oskar
żonemu o 87 innych kradzieży kieszon
kowych i zwykłych, został narazie od
roczony. 

Przed sądem karnym w Salonikach 
stanął niedawno niejaki Ali - Baba, któ
remu zarzucano szereg zbrodni. Ali - Ba 
l)a, z zawodu złodziej kieszonkowy, ope 
1owar stale w pociągu między Saloni
'6ami a Gueqheli, publiczność, korzysta
jąca z tego pociągu, zafrasowana kłopo
tami, związanemi z przejazdem granicy 
stawała się łatwo łupem zuchwałego zło 
dzieja, . który podczas rewizji waliz i pa- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
szportów zabierał nietylko zawartość 

kieszeni, lecz częstokroć i ubranie, a na- Wsz1chstronnoś" DB"BSI wet kufry. Ostatnią kradzież-a na tern li v 
właśnie polega cała sensocyjność spra-
wy - Ali - Baba popełnił, siedząc w %ołnłers. liompoqtor. 
więzieniu śledczym. eftonomłsta I alłłfator 

J:'~~negp dnia _Ali - Babę wezwano .z ·Nazwisko Davesa świat eu,rope.fski po 
więzienia. do sę~ziego śledczeg?, a pome znał dopiero od czas~. gdy P9'd·jego prze 
w8;t· sędzia mus1~ł w t~ czasie p:zest~ wodmktwem ułożono tym·czasowy ·. P,lu 
chać pewną kobietę, więc ~lodz1ejowi spłacrunia przez Niemcy długów na r2'eCl!. 
kaza!1o zaczekać na dalsz~ ciąg prz~słu odszkodowań za z.ni.szozenia'wojenne. Ten 
chanJa. Podczas gdy _sędzia był z'9ęty właśnie Dawes był do dnia 4 marca w.i.ce 
rozm<?~ą z owym św1~dkI~m - kobietą, prezy<łen·tem St. Zjednoczonych i p:JiZe
z~odzieJ, któr~ wtedy sied~1al Pt"Zf dru- wodttticzący-<:h sen;lłu, jeśli chocQi 0 jego 
gim końc~ b1urka potrafił wycia.gnąć rolę urzędową. Natomiast w *Mi pry.w~ 
św~~dkowt trzy t~siące drachm (ok~lo łlltem Dawes jest wielkim b~erem, zoł 
5 tYsfęcy złotych) i schować w obuwtu. inierzem miłośn.ilkiem sztuki, kompozyto-

~eszcze podczas przesłuchiwania rem, eikonomisitą i a.giltatorem. 
~iadka. Ąli - Baba poprosi1 o pozwole- Ta jego nadzw~ina wszec~tron
nie wyjs~1a na korytarz; , wypuszczony .ność świadczy o w1e1kiej żywo&iości;jest 
natychmiast wszczął rozmowę z dozor- to poza tym człowiek bafdzo wym<>wny 
cą j zaproponował mu sutą ł~pówkę, je- i impulsywny. Wś.r'6d man~ oso~~oś
śli J>OZwoh mu odejść. Właśnie targ mlę ci Dawes jes-t Qodai nafwięfćszym, · wro
dzy , dozorcą a zł~zieJem trwał, gdy po giem konwencjonalizn;lu i trik go. talk nie 
krzY;wdzóna kobieta ~post~zegła brak wyprowadza z r6w.n.owagi, ja& ła.kt, gdy 
pł~n1ędz~, które "?' taJemm~zy sposób kltoś pragnie wyl'6żnić się dzięki Zaletom 
znikły jeJ z torebki; zapewniała ona, że · zewtnębrznyin czy formom ·~w,m. 

. ~ ' ' 
, Dziś i dn~ następnych! . 

· · .. Pot~żna "wizja miłości - ' bezbrzeżnej i ·płomiennej, . jal{ ~ ·. 
„, pusfy'nia ·. Saharą, na,, ktorej słońcem spalony2h t piasK,aćh 
' · snuje się · emocjonująca' opqwieść o pięknej, kusJclelce ', .„ 

· i jej ofiarach , ' · · ·- ·· · · 

SLĘKITNE 
I , ' . .. ' 

NOCE ' . 
W roli głównej niezrównany w swej rąęskiej . urp~zie 

. KłlRIAft KfRRY · p~~~~0• IMmnA RllBHUOH· 
·· Zaczerpnięta z awanturniczego _życia Legji Cudzoziemskiej 

·porywająca opowieść miłosna o poświęceniu , się męż-
~ ;• · . · czyzny dla ukochanej kobiety. 

r 1111 1 1•111 • 1c1 1 1 1 111, 1 ,, , , , r1xa Celem udokuaie:Mowaftia swego 'WTo- , „ ~ ... , :J • _ • • • ~ . • _ „ 
giego stosunku do ka.Zdej pozy eey b~!, don ...:.. ,podczas wojny dómowej (1861 -,być musztrę. Mój panie ·- •odipow.ie~ia: 

C:zviatde o ile tylilco rmoa.ją siię one w ocz)r. Da- 1866) między stanam połu&iiowemi a łem mu - jeżeli pan nie może pe~ o-
. wes, ikt6ry sam jest generałem, op()'Wiada pół.poonemi przyszedł .dP ~e jakiś mło. bowiązJków poruczniika w iko6zuli spol"ło- , 

E' V.PR·E•• 11ECZORftY" peW!Dą historyikę, któr~ usłyszał ~ · g~., dy ~ker, pl"06~ąic.' b~ A_ał ~~ .~ur,: wej ·nile nie b.~e z pana na~~t wtedy~„ 
H A IJIJ Gordona. „Któregoś dnia - mówił Gor- gdyz prag.ńąłby ~ ,swemi zołpie_rzaµu od.;. gdy przywdzie1e pan amndw- '. -. . ·· · 

- ~ \, . ,. . ~ , . ' ~ „ ' '... ~ „ . 

DOOOC>CO Zosia straciła przytomność, jej naprę - Z tern nie liczyliśmy się. to 'jest' 
.;). Andrzej Radeckf. · żone nerwy odmówiły postuszetistwa: prawie niemożliwe - odpart J>O dtuż-

, Jadzia poozela cucić omdlałą,. skra- szem ~astanowłeniu. G_ołąb. ~-. Zresz.t~ 

li 
& 'JrJlTJllU HA„JlR·D· ·11 .. ·'.·.· piając obficie wodą kolońska. ; · , nie wiem czy Jadzia się z&'007:1, ;i11ą: .JeJ " & J1I & -''Oleś , pobiegł otworzyć drzwi. , bowiem wyraźną pr..ośbę wstąpiliśmy tv ,' 

' · Gul , tymczas·em nieruchomo · tkwił , w taj, ale tylko vo pana. , , , 
; fotelu. , · Oleś znowu posmut,nłat .. , 

_ ,. Łódzka powieść sensacyjna. , . Dech zaparł mu w piersi. - Przęd kilku. godzinami st~a. sie . 
- Powrócił do równowagi ·dopiero w rz~ okrop~a. Zo~Ja Obłoc~a. staJąc -W , 
~ ~ ~ • • • ·• • · chwili, gdy Oleś wprowadził Gołąba. moJt::J obr?m~, ~ab1la .czlow1eka ,- WY- \ 

oaaooaacx . :. · . rzucił z siebie Jednym tchem Gul. ~ . 
. . 42) .. - . Dobry wi,eczor; państwu! - po~i - I teraz musi uciekać - dodał' · 

_. . • . . . _ ; . . tal obe.c~Yf:h. Gótą!J. · · . Gol b. . · · ' - Kolos wściekły, ze się dostał za - N1e wiem czy gołąb slę na to zgo- Zosia śmrertelme blada powoi! przy- ą . . . . · ' 
kratę, ,,sypie na potęgę", nie żałuje ni-,dzi, zawsze przybywa człowiek obcy, chodziła do siebie. . · -: Przeciez trzeba JeJ pomóc - za-„ 
kogo. Zdaje się, że się domyśla podstę- wątpię, czy ma dość paszportów - sta _ Co tu · 'si dzie·e w lada · ·ak uwazył 9leś. . . r . 
pU Palucha - opowiadała Jadzia. rafa się utrudnić wykonanie . projeldu Ja . "• - .}at ~t ,. 1: 1J ' .YgG' 1 bJ -:,· - Nie wtrącaJ się sm~rkaczu. ,_.,_, _ ·Gd ·„ · t p .1 h? _ ytał ó d . .. " . na . s~eme - zauw.azy .s uszme o, ą . . -krzyknął Gołąb. , , . 

z1- 1es a uc · sp zn w zia. · Pame Gul przyw1tai się pan ze mną L d h ·1 · · t b ć i· · · zaciekawiony Gul. - Poco paszporty, przecież słyszę,' ' . . . . , . · · - · , . -:- a. a c w1 a. m~e u. Y: po .ioJa , 
- Już jest w Wi-edniu czy też jesz- że macie przejść przez zfofnria granicę. ,G~I p~n,ió.sł się ociązale z „ fotelu, me Jestesmy· pe~ni dma a~ god~iny .. 

cze dalej. ' . . . p_r~.eprowad~aJ~c Gołąba wraz z Ole-1 - Kogo zabita? Opowiedz ,pan .do-. 
. - Co z felszem? - Vf Berlmfe jednak trzeba s1ę ?zemś s1e~ do k~chm„, '; . . ktadnie - napół rozkazującym tonem 
_ L" t 6. t f ? _ yt ł wylegitymować - tłumaczyła . się Ja- - Bądz łaskawa, Zosiu, wyJaśmć poprosił Gotab . . 

J dz' is. m l .
0 rzyma t pan· „ sp a :a dzia. - Zresztą zaczekamy az Gótąb wszystko pannie Jadzi możesz jej zau- Gul szczegÓfowo opowiedział prze 

dal ia, uzyW_a1ąc_ z2wr_o u „pan na w,- przy.idzie, chyba lada chwtla tu będzie. fać, mam do niej nieo~anicźone zaufa- bieg zajścia . -., 
o i'. powraca1ąceJ osi. z t · Obl k · · · J t ó · i ~ Otrzymałem. dziękuję za informa -:;- resz ~ pam ~ a musi WYJe- me .. a ymc~ase1? rozm ,Wlę s ę z pa- - Ciężka historja - zadecydowa t, 

cje. Może pani wobec narzeczonej mó- chac - powiedział z naciskiem Gul. nami ~ po'?'l~ział Gul, gładząc Zosię Gołąb, gdy Gul skończył · opowieść. 
wi'ć zupełnie swobodnie, jest o wszyst- - Musi? - zdziwiła się Jadzia. czule po głowie. , . , , . Głośne łkanie dobiegło z pokóju. 
kiem dokładnie poinformowana - Tak, i to czemprędzej - odpowie ,Oleś b,Ył n,tn~ połec~tany„ 7..~ ~ostał Gul wszedł. Zosia i Jadzia, , obejmu-

. - To doskonale. Otóż Felsz jeszcze dział Gul. ; zah~.zc;>ny do męzc~yzn .1 .,panó~ w ~o- jąc się ·wzajemnie, tonęły . we łzach. · 
!ezy w szpitalu, podobno, że będzie ura- Oleś ~lglarnie mrugnął do. Jad~i. . datkU. P.oważnym krokiem przeszedł do - Nie rozczulać się, Jadzia, to 
towany, w każdym razie na wolności - Z Jakiego powodu musi pam Wl-'JC ' kuchenki. , wstyd! - zawołał ·Gołąb. 
znajdzie się nieprędko - opowiadała Ja chać, to ciekawe? - zwróciła się Ja- - Chyba już pan wie, ?;e musimy u-: Po dłuższej naradzie postanowiono , 
dzia. dzia bezceremonialnie do Zosi, smarując ciekać, w Warszawie wielka obława, za inicjatyWą Jadzi, że Oleś, który miał 

=- Więc teraz szykujecie się do pod- równocześnie bułeczki i przykryWając niema tam bezpiecznego kąta - . rozpo- teraz minę bohatera, zostanie na razie. 
róży? - spytał Gul. je ptachtami szynki. czął Gołąb, siadając na skrzyni Od wę- w Łodzi dla zmylenia pościgu. 

:_Już jesteśmy w podróży, wstąpili- .- Jak to pani wyj~śnić? - powie- gla,. . . . „ . , . Miał polecone udawać naiwnego, ja 
śmy po pana _ odpowiedziała Jadzia, działa zakf,opotana Zosia. ' ~ O .tern oow:adata. mi Jadtka -- od ko marszrutę wskazać dopiero na us il-
zw. raca1.·ąc się wzrokiem w stronę Zosi. W przedpokoju rozległ się dzwonek. J pow1e.dz1al Gul. , . ne naleganie policji Gdańsk, ewentual• 
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Gul do Zosi. - Zaczekajcie chwilę! Oleś promieniat z radoś_ci, jego akcje wsrelkiemi szczegółami ,tak, aby wzbu.:. · 
- Twarz Jadzi wyrażała zdziwienie. - Co to? Pani taka blada?. - orze- w stosunku do Jadzi,' któr~ · kochal szcze dzić zaufanie władz śledcżych. · 

Jen orolekt krzyżował plany"' le.Ida sie Jadzia. ze. szlY. 'J1l. a:óre. · · ~ • (I), c. nJ 
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ffl. i b. Piiichowskich · 
Cegiełnłana 53, w podwórzu. tel. 64-63. 

Salon damski. Salon męski. 
Farbowanie włosów, ond ulac ja wodna 

i żelazkown. 56116 236 Z39 54.1 671 686 807 898 57000 013 070 5·18 $64 584 8fri 9()4 17.30 17 021 o.~.:; o.n 174 .? 1 ~ UBH.mv 1w·„. J.1rl1sl;ie. obuw ie. ' 
078 220 498 657 776 784 839 890 ~<:;(110 119 126 221 287 350 4i2 499 608 6.'>8 814 81 R t 7,,f()():; 02(1 sw etry na_ ~ iJt o l t; Pi ni rlrn \1 sb .<7. 
'81 :ł'l7 J4(l 366 5W Gil .. 701 700 7«J 880 5900? 0?7 !35 612 ii52 fi(tfl 88!< O?! IIJ wcj!i , ie .. 1 · n_i.ctrc • - l 1WAGA· 

Wykwintny manicure. 
Manicurzvstka o. BRONTA urrliriła . 



Przed meczem •·tf. 6 'ZL"f a:. I.o~ Imprezy sportowe . fl'łu,;li-~olonfa AIU oru DJ .I& • ;,Urgs "' 
W miu iutrzejszvm w KróleW$kief Hu • P. ~eln ohran.u pre~e•e~ . . .., ",",t;,:!!~:~e~:;.vm 

eie oalbędzie się pierwszy piłlkardti me~ Wdn.iu onegda~zym w godmacb wie ldmc%ąicy wszystki.ch sekc_t1. sporlowyc.h- Sobota: Piłka nożna o godz, 3 popo-
. t t t·g· ·-..1- p 1 . . R ciorowych odbył się w lokalu Kl. Turyg- dyr. Alfred Guze. Kom1sqa rozbudowy ł d . b . k 1 W d 

ohmts rpzos) ~o 1: : '!1~~Y 0 on1ą ,1 u- łów dalszy ciąg walnego zgronsadzenia, a 1 boiska - pp. Hei.n, Guze, Głażewski i . u mu na ois, u przy u · 0 nei. tow a-
c em. o on1a, WYfe«JLa w naslępuiącym mianowicie wybory włał!lz. Rezultat wy. Glathe. . rzyskie spotkanie footbalowe Hakoah-
sikładzie: Keliłer, Miączyński, JełskL Sei- borów przedstawia się następująco: pre- Komisja rewizyjna: Rud. Kindermą .. Burza (Pabianice). Koszykówk a: Sala 
~hter, Stagowsiki, N<>wikow, Tymowski, ~es - Hem I wiceprezes - Edmund A. Rzerząiez i Mantay. sz~~ły powszechnej przy ul. D:ewt!lo~-
7: ,.: S iaik Ał k" Ola Usuze II wicepr - Richter sekretan Walne zgromadzenie iednogłośnie oib s.kie1, godz. 5-ta - trzy spotka.ma w p1ł
._.imows~ . ~zepan · . aszew~ 1

' Ullrych, zast. sekret. Herm"~tts, skarbni~ rało b. prezesa p. A. Guzego członkie~ kę. koszykową 0 i;>uhar Expressu. W go. 
sek; Jak widzim.v Po.Jon1a wyst~i w os- - Bruhl, za.st. sikarbu - Fiszer, c:tłonko hon.orowym klubu. Na czwartkowem ze- d~L!lac~ popoł~d.mowych ~alszy ciąg tur 
łab1onym składzie bez Krugera 1 Bułane. wie bez mandatu: Zalewski, Be11ermoa I braniu obecna była znacznie większ.(ł m-;1u ping-pongowego 0. mistrzostwo Ło. 
wa. Warto zaz.naezyć, :ie Ruch nie roze- Genau, gospod.arz klubowy - Walter. i·łość członków, anizeli poprzednio i nao- dti. , . . . • -
grał jeszcze w sezoaie bieżącym tadne-J g~spodan bois~a - Glathe. kapitan sek gół zebra.nie miało przebieg spokojny. Ni~dziela: P.iłka nozna: O g. octz. ?.30 
go meczu. CJt turystyczne1 _ A. SzmeUu, przewo- na bois.ku łJKS. przedmecz KL Sp. Z1ed

noczone - ŁKS. II. godz. 11 30 'mecz t. 
KS - Orikan. BoilSko Burzy w Pabjant. 

Uipesti • m1e1scu na drugiem • 

Węgier~ 

cach o tei samej porze tówarzyski mecz. 
footbalowy Burza - Hakoah. Boisko \V. 
KS. o godz. 3.30 towarzyskie ' spotl<;anie' 
Legja - Turyści, o godz. 5-ei po połud
niu w sa.li Gim.n. ,Niem-. l:urniej w. pitkę k;:i 
nykową. z udziałem nauczyde!i wydro-
wa.niia fizycznego .i klubu oficerów. · 

w rozgrywkach footbalowyeb o mlsłrz·osłwo 
Sabaria a rewolucja w Meksyku 

(Orudlnalna a.orespoatlencta · „Espres•u") Dzisiejsze mecze 
Zapowiedziany na ubiegłą niedziele,menalny bramkarz W. A. C.-u, który. ną sensację wyWofafa tu wiadomość po 0 puliiar •• Lxpress• 'ff'le· 

międzypai1stwowy mecz footbalowy okazał się mistrzem ponad mistrze. dana przez kilka dzienników, że węgier €•orneeo 
Włochy - Węgry w Budapeszcie o pu Ze stóickitn spokojem i fen.omenał- ski żespół Sabariu. który bawił na tour- '. W dniu dzisiejszym w sali szkoty po 
ilar Europy nie doszedł do skutku z po- ną zwmttości;!f wyłapywał najtroiniej· nee w Meksyku nie może wrócić do wszechnej przy ulicy. Drewnowskiej od
wodu fatalnego stanu boisk budapesz- sze strzały. kraju z powodu rewolucji. Na 11 b. m. będą się następujące spotkania o puhar 
teńskich. · Jemu tylko mają wiedeticzycy do za Sabaria rtta wyznaczone sootkanle mi- •. Expressu Wieczornego": W. K. S . .....\· 

Związki państwowe obu powyż. wdzięczetHa, że mect ząJ~ończył· si.ę strzowskie i zmuszo!la będzre wysta:.. Kadi,!11ah, Triumf - Turyści, Ł. T. S. O 
szych państw postanowiły termf.n spot· zwycięstwem gospodarzy w stosunku w!ć druiynę rezerwowa. - Z1ednoczone. · 
lcania przesunąć. 3:1. · . . .. Stan mistrzostw Węgier ponfedziel- Jutrzejsze spotkania zostały od,i.-o-

Dla publiczności Budapesztet\skieJ któ Warto, przvtem zazna-ćtyć, ie r. T. nych spotkań przedstawia się następu- lane. 
ra z niecierpliwością oczekiwała spotka c. zn~Jd.Ufe Się w znaczfiie gorszej for~ jt.1,co: z· yc1·e sportowe 
nia, dyskutując namiętnie na temat mo. mie, ani~lł w r. ubie~Jym. gier i;unktó.w 
żliwego wyniku przez cały ubiegły ty-· Ze spotkań mistrzowskicli do najła~ łttmgarja 12 20 na pron>łnt:ii lódzftiei 
dzi.eń, wiadomość o przesunięciu termi dnieisz:vch naleiał ł'nedz Ujpesti - Bu- Ujpest 13 ł8 (Zgierski koresp. „Expre~u" donosi}: 
tiu zawodów była nielada ciosem. dai 3a-as, który zakońc-zYł się twycię• F. T: C. l t l6 w do·tychczas0,wych rozgrywkach 0 Trzeba bowie.m zaznaczyć, ·że nic stwem- r;terwszycłt 'W stosunku 7:1. · III ker. f. C 

1
1
2
2 f.4 mistrzostwo pin.g-pongowe Zgierza da.je 

t~k ni~ absorbuje sportowej ptibliki . wę, ,1 , P~ię.ti\ ~qmzs~e~ _ zwyc_~ęst~u Ui- Bocskay lł . się, za. uwatyć ła~ą •grę druż.yny Maika.br 
g;1ersk1eJ, Jak występ narodowej repre- pest1 żaf<h · dtttJtłe fttieJsce w tal>eh, dys- Nerrrzett 12 , tJ I 1 Gunnazjum I. ' 
wntacji na własnym gruncie. tansują<: f". T. C. Bastya lZ t2 Wyniiki pierwszego i drugiego dnia 

ttungarja, która miała dać k11ku gra Wst>anfała fort'r1a Utpesti kale przy Somogy 12 10 turnieju: I dzień tumieJ·u, lokal ,,Maka-
ezy do reprezentacji i z tego powodu puszczać, te drużyna ta będzie powat- Kispest 11 9 bi: 
miała wolny termin ubiegłej niedzłeU, nym kandydatem do zdobycia tytułu Vasas 13 7 Makabi I .:.._ Gimnaz;um n tO:O. 
zdążyła jeszcze w ostatniej chwili za- mistrza Węgier. Budai 33-as 12 5 G I '' kontraktować mecz ze Spartą w Pra- l illfiych zawód.ów titistno~skich Sabaria 10 4 im.nazium - Orlę II to:O. 
dze. zanotować Wypada :twttei~sćtwo lłl Budapeszt, dnia 12 marca 1929 r. Gimnaziwn 1 - Orlę I 8:2. 

RezHltat końcowy meczu brzmiał 1 :1 ker. fł, C. Md Vasasem 2:0 (OlOl. Ogól- Roman Włndman. 11 dzień turnieju, sala ,,Makaibi"~ 
i jak donosi PfaM cze ka wynik był Maka bi I - Orlę Il 10 :O. 
'1fiernikiem sił. Huniarja z każdym So.kół Il - ZKS. 7 :3. 
dniem wraca do swet doskonałej formy o . b . _ ~ R b 1 • k • ' Gimnazjum 

1 
- ZKS. tO:OŻastępca. 

i okres słabości ex-mis~rza Węgier mi- po ar '' epu . I l 
ną1 zda s1e bezpowrotnie. · Zagraniczni jeźdźcy 

~szłor<?Cznr mistrz Węgier f'. f'. C :Walc:zge .„.„ zeet1Glg, reprezeni&• s•Aofq si~.., o6o•ie ftall'a"" 
g~c1ł w niedziele w Budapeszcie .wie- cwlne &.ódal I Warszaw•• . ferii.., ~01 .... _ 
denskl zespół W. A. C.-u. Gra była ma . „ • "Hl' "' ..,.,„..,. 
lo ciekawa ze względu na nierówne si- Jak id *'~ ~--~---I •J!D • o.ajbliiHych. a_ umerew tAlpr-. Jak się dowiadujemy, przybywa obę-
fy. Gospodarze przez cały czas gry n~ S4 ad '.ł111ł_. Qad. ~łaefe łU. • . cnie w Grudziądzu na kursie przeszkole-
i:.uzewaiali i mecz zakończyłby się re-· mię.by ~ ł~tbal~ ~d ł _ _ . •.• . ni~ 5-iu oficerów jeźdzców ·cudzoziem. 

ordowym wynikiem, gdyby nie fenu- W:arszaWJ o t'M9gran,.!, spetka6 Dliętb't- • 0'Jó~ spt;tkai młęd'zymłot~h. skt:h, któ;zy pod ()lkiem polskich instruik 
miastowych~ - Watszawa o pahat Le11Z - Wa:rśzawa, .odbędą się 1'Ó"1Uet torow ćwiczą w Cenitralnym Obozie Ka-
wędrowny ofiarowany przez mecze z repr~taqą, ~6rnego śląska o walerji. . . . · . 

Skład Leg i i REDAKCJĘ „REPUBLIKI". puhar. Huty Króle'!51'1e1. Waryo. zaznag . Zfiai:d~ą. się fam. dwaj na.}ha~dziej 'óbie 
Dowiadujem słę obecnie ie WZOPN. czyć, ze'! roku ~~1egłym z~C1ę.zył~ re- CUiJą<:y 1etdzcy węg1ency, dwa1 e~tońscy 

na Diec• • !l'uqstami .-....1-:i • .użY · • • eh prezentaqa Lodzi 1 puhar zna1duye się o- i'.jeden czechosłowacld. Kurs "'"ZesZ!kole-
D · d · · · d · L ~ z~ Slę J na rozegrame powyzszy hecni • d • LZOPN W · • · · r- · . owia .uJef!lY się, ze ruzyna el>l!i, spotkań i termin meczów ustalon "°5ta- • ! .w posia ~u. • -u. • wypad nia trwac będiz1e olkoło 6-m nues1ęcy. Wy 

ktora w. niedzielę rozegra towarzyskie nie ~ nai'bli" b dnia h Y ku jeśli w se~1e b1ezącym Łódź dwu- delegowanie przez armje zagrankzne 
St??·tkamc footh~~e~ przyjeMia do. Ło-1 ~ Nare~:SZY~ęc ~ ;1ya:n zał&Tg1a kr~taie ~~ęzy, puh::ir pr~a~i~ w u- je:idi.c6w na przeszkolenie do FolsJi:! 
d.~1 w s:wym :na1~iln1e1szym s:kła~zt':: a piłkarskim Uga _ PZP.N., ki6 stan ł clz!ale łod.zk.iemu Zw1ązkow1 Piłki Noż- świadczy o pięknej opimijil, jaką posiada 
m1anow1,c1e: :'-k~mo~, Ma.rtyna, Z1.em1Sb, na przeszkodzie normaln.egG try'a iy~ DeJe · zagranicą n.asza Mpptka. . 
S~ller,. Przezdz1eok1, Now~kowsiki; :W~- polskiego piłkarstwa i a.niemożliwil ro-

- ?11ew~1ct, Nawrot, Łań.ko, Ciszewski 1 Ci-. zgrywanie spotkań mięcłzymiastowych · 
'lbectk1. • -~- d • d • • okr IDl'ł'W'Y woma sąs1a UJącem.i ęgaaat, 

Przed marszem przyjacielskie stosuatd mów, zostaq a 
'.fi t 1i .:. dl» •- d dzierżgaięt~ 

u e ~...,efi: - ~e-111e ~I!' Znaczenie tego rodzaia spotkań w6a 
L ~sia zapisów do marszu SuleJówek całorocznej „młocki mistrzowskiej" nie 

-- '.\ arszawa została zamknięta i za wie a!ega wętpliwoścl. Gracze ~61~ 
r~ 1S7 drużyn (w tern 5 kobiecych), a nych zespołów, które przez ćał_y SftOll 
zatcn:1 przeszło 2 tysiące zawodników. walczą ciągle, o punkty - znafdę się na~ 
Ws.rod tych .druż:vn jest 38 zespoiów reszcie w jednym ()bozie w reprezeatacłł. 
;''OJskowych 1 48 organizacji ze zwł<tz- Przyczyni się to n.iew'łtpliwie do zmaiej, 
KU l:itrzelec~iego. Trasa- wynosi 21 klm szenia antagoaizm6w i nimozii kluhów. 
·-- w:vtączme marszem. A wreszcie, bądźmy szczerzy i przy-

C zu n g 0 dnu znajmv się, te ;ut nam tęskno w atm.os-
~ " • ~ lwy spotkań towarzyskich, ld6re tak da-

nosf odon>n1cf 117a Jece różnię się od twardeł nieustępliwel 
Pani Zofja Stachowska, właścicielka walki o punkty. 

folwarku w Czernikowie, pow. lipnow- PUhar ofiarowany przez redakcfę Re 
~ki~go. zaofiarowała na cele w. f. i p. w. publiki•' nosi nazwę „wędrownego'• t."zn. 
Jdcinek terenu 100 mtr. dług! i 50 sze- przypadnie w aclziale tea• ~ 
roki, który zostanie urządzony i odda- który ocłaiesie trzykrotae z fZ4Cfa zwy. 
ny przez komitet powiatowy w. if i' p. w cięstwa. 
opwiatu lipnowskiego dla użytku jako I Dalszemi nczei!6łamf, tyczęćemł roz. 
boisko dla tamt.eiszych oddzialów w. f. 1grywek ł.6dź - Warszawa, nłeamiesz-
i. p. w. kamy Po«Welić sie z Czńel•ik•mi w iecU 

ILllbiCZ 
I Cegielniana 4~ 

Tel. 41·32.- · 

powrócił 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz:
nych i moczoplcio. 
wych. Naświetlanici 
lampą kwarcową. 

f'rzyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5-8 w. 
Dla pań od 3-5 
oddziena poczek, 

Lek an • uentyua 

f. H~rowin · 
przyjmuie w lecz· · 
nicy przy ,ni. Piotr.:-. 

kowskiej 294 „ 

,cocht~nei a .w '.l. ~ 



-

Sowf aty przystqpuf ą 
do mlllf aryzacll 

„komun roinvch'' 
Ryga, 16 marca. 

Najwyższa rada wojskowa rewolu
cyjna w Moskwie uchwaliła dokonać 
militaryzacji komun rolnych. Według 
uchwały tej włościanie, należący do ko
mun rolnych, powinni otrzymać broń i 
co niedziela odbywać ćwiczenia pod kie-
unkiem specjalnych instruktorów. 

Oprócz tego każdy członek komuny 
rolnej ma sie zobowiązać do stawienia 
się na każde wezwanie władzy wojsko
wej wraz z własnym koniem i amuni
cją. Władze sowieckie spodziewają się, 
ie w ten sposób odnowią słynny pro
jekt Arakczejewa o osadach wojsko
wych. 

Ponieważ komuny rolne na Ukrainie 
składają sie przeważnie z bezrobotnych 
rosyskich, wiec realizacja tej uchwały 
troże wywołać poważne rozruchy na 
Ukłainie, gdzie włościaństwo złożone 
z ukraińców, oddane będzie w ten spo
sób na łup uzbrojonych komunistów, po
choclzących . z Rosji właściwej. 

, Kradzież ważnych 
·aktów 

.., 6eldils1HIR młnisterstDJle 
· D1ołnu 

Bruksela, 16 marca. 
Podczas rewizji domowej w miesz-

1 
kaniu sekretarki flamandzkiego działa
cza i agenta niemieckiego Herremansa 
władze znalazły cały szereg wvkradzio
nych z ~gjjskłeg:o ministerstwa woj
ny ważnych tajnych dokumentów, m. in. 
plan mobilizacyjny kolei i materjału ko
lejowego wraz z różnemi mapami i szki
cami. 

Olbrzymi pożar 
w Oslo 

Oslo, 16 marca. 
W porcie Stavanger w ratuszu wy

buchł pożar, który z niezmierną szyb
~ością objął cały budynek. Rozszerze
niu sie ognia sprzyjały składy spirytu
su, pochodzącego z kontrabandy, umie
szconego tam przez policję po skonfi
skowaniu go .u przemytników. 

Wskutek silne~o wichru ogień prze
niósł się na sąsiednie domy, z których 
osiem spłonęło do fundamentu. 

Z trudem. udało się ocalić całe śród
mieście, które zagrożone było pożarem. 

Straty są olbrzymie. · 

. ' 

. Xo6łefa scdzfa 

dźwl~kowedo 

Znakomity pisarz Tomasz Mann zostaje 
,.nakręcony„ podczas publicznego od

czytywania Jednego ze swvch dzieł 

Prof. Oruenfetd, światowej sławy wio
lonczelista Podczas zdJeć do filmu dźwJę

koweKo. 

Nasze młode latorośle 
Dziś swobodę mają duża: 
O „Baczewskim" prawia wzniośle 
I namiętnie „łajki kurza". 

ró 

Na szkodliwe te narowY 
Czas uwagę zwrócić przecie. 
Bo nie będzie naród zdrowy. 
Ody swe zdrowie niszczv dziecię. 

Cl6r•1JD1ia farna p~ftlo 
p~d naporem ue.s6ranu.:A Dód. 
Montgomery, 16 marca. dom6w i schowali sie na górne piętra, 

Miasto Elba nawiedziła straszna ka- bez możności opuszczenia ich, gdyż wo
tastrnfa powodzi, żywo przypominają- da, aczkolwiek powoli, ale stale sie pod
ca zeszłoroczny wylew Missisipi pod nosi. 
N "'IWYm Orleanem. Istnieje uzasadniona obawa, że domy 

Z amerułiańsfijeJ 
duplonaaeli · 

OEN. DAVES. 
ma być w naJbłltszym czasie wysłany 
przez rząd amerykański do Londynu J3-
ko ambasador Stanów Ziednoczonycb. 

Jla śla6 A•lcda 
Dlaf a 

KSIĄŻĘ YORKU. 
drugi. z kolei syn króla aojrielskiego, u
d.ał Się obecnłe do Norwegii na mający 
stę w tych dniach odbyć ślub rmrwe-

skiego następcy tronu ks. Olafa. 
ww Olbrzymia tama, zamykająca w od- w ciągu najbliższych 6 do 8 godzin ru

ległości 8 kilometrów od miasta rzekę ną., a kilkaset osób znajdzie śmierć w 
T ea, nie wytrzymała naporu wód i pę- wodzie i pod gruzami. Dgaurg opiek„ 
kła. . . I Gubernator stanu Al~bama wezwał Dziś w nocy dyżurują apteki : N. Epszteina 

Pierwsza w Niemczech oanna _ dr. Spiętrzone masy w?<Iy runęły na po: ludność .okolicznych p9wiató~ do rato- (Piiotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr
BAHL _ z i t ła sta- I bliskie miasto, zalewaJąc do WYSOkośc1 wania zagrożonych m1eszkanców Elby. • kawska 93), M. Rozenbluma (Cegielniana 12). 

, '. d31?1 anowana zdosi adl nai 
1 

t I pięciu metrów całą dzielnicę handlową. Na miejsce katastrofy wyruszyły już , ~orfei~a (Wschodnia 54), J. Koprowskiego {No-
nowisko sę ziego przy .sa ze a n ee - i Mieszkańcy nie zdołali opuścić swych oddziały wojska i kolumny sanitarne. "omieJska 15) (b). 

nich w Berltnie. 

P t . W Łodzi 4.00 mleslecznle. - Zamiejscowe 5 zł. fe n ll ffi ef a a. mieslęczn i e . -Zagranica 7 złotych mleslecznle. 
Odnoszenie do domów 40 fJ'Oszy . 

Redakcja I AdmlnlstracJa. Piotrkowska 49. Godziny przyJeć redakcji 6-
Telefony redakcJI V-24. 36-43. 36-44 po poi Rekopisów oiezamówio 
Telefon administracji ZZ-14.- - - - - nych nie zwraca sle. - - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 gr za wiersz m!llmetrowy (na stronie 10-~7pa lt .) 
=~======· W TEKSCIE: 40 '1' za wiersz milimetrowy, (na stronie .i-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 ir za wiersz mil. (na str . 4-szp.) Zaręcz. I za.ślub po tekście 10 zł Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiej-scowe o 50 proc. zagrani.;:zne o 100 proc drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy - NaimnieJsze 

zł. 1.20. poszuk. pracy IO iroszy. 
- ---------· - - -- -

7.a wydawnictwo .Reoubliki'' so. z ocr odpow Władysław Polak. W drukarni ..Re publiki Sp z ogr odp. Ploukowska 49 l 64. Redaktor odoow Jan Grobelnialr. 
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Wkrótce o4bedą sie na Tamizie tradycyjne regaty między uniwersytetamFO~fótd - Gambtidge. Na zdję_ciu - drµżyna Oxfordu podczas treningu. 
• • .... '" •• ••• ; ·:~ , f ; • ' 

.. · 

• 

' 
Kopenhaga, urocza stolica Danjl jest istną stolicą . aut. U9ść - samo9f!o46w. rośnie 
z d.nia na dzień. łlła zdieciu - ruch automoii!~ na centralnym . J>la~µ ~o~n~ ... 

• 
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Vrołi średnio- _:· ~?
nr•e€snej ar€1iiiełi•~ 
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Malowniczy dziedziniec zamku w Med
jolanie. 
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W gościnie u A·manullaha 
.K~r·ól ·afgański twierdzi, że wiele jeszcze . krwi upłynie 

. rza·nim w- jego kraju : za11anuje porządek 
Zwy'ei'ę.s·~wo tej . lob innej strony ·zalety wyłącznie od ilości gotówki 

' Jeden z dzfennlkarzy amerykańskich wówczas narodowi, że nie d1a -.9SO~i:-:, :że ociyŚciła sie atm(}Sfera. Ci którzy by występuje przeciwko reformom, którt 
Jjoleciał własnym samolotem z Tehera- stych ambicji - królewskiej godności,1 'li moimi przeciwnikami z powodu za- pozbawiają go wszystkich dav. nvch 
nu do Afganistanu. aby w głównej kwa- lecz · lchodnich reform obecnie obiecują mi już praw i przywiieJÓ\V i podkopuJa wszech 
t~rze ek.s-król~ .Af!lanu~laha dowied.zieć JEDYNIE DLA DOBRA KRAJU SIE- .. \}'ie.r.noś.F z pawi:otem .. Bóg mi świad~ p·oteżne znaczenie duchowieństwa W'e 

s1e. co się własc1w1e dzieje w Afga1,11sta- DZĘ NA TRONIE. kiem. Jże nie Jestem wmny przelewowi wszystkich kwestjach życia spokczne
nie. I Musiałem wreszcie abdykować, by za- •krwi. mimo to muszę być orzy~otowa- ~o. I gospodarcze)!o Amanulah rozporzą 

Pierwsze telegraficzne sprawozda- pobiec przelewowi krwi. Dopier.o potem' ny. że Jeszcze wiele krwi popłvni,e. za- dza 1500 ludźmi w Kandaharze i 3 tysia 
nie owego dziennikarza brzmiało nastę- doszedłem do wniosku. , że nim·· Afganistan sranie się krajem. w cami. przebywającymi na froncie . P°';f . 
pująco, : " • '·· REWOLUCJA NIE BYLA SKIERO WA- k,tcir.ytn. zapanuje-prawo, porządek i spo Kabulem. 

-.-., „Wróciłem właśnie · z Kandaharu. NA PRZECIWKO MOJE.I OSOBIE. kój Poparcie rozmaitych szczepów zale- · 
gdzie przez 5 dni bylem ~oście'm króla l.fCZ ZRODZIŁA SIĘ Z fOOISTVCZ- · . I 1 • ine jest od kwoty pieniężnej. jaką się trn 

Amanulaba. i.k\()r;Y < Udzielił ' mi wyja- ! NYCH POBUDEK ROZBÓJNIKA, KTó Kto ma w ęce., p1e- wypłaca. jednakie pieniądze wyczerpu· 

śnień na temat rewolucji w jego kraju. · RY CHCIAŁ POPROSTU ZA.JAC MO· nlędzy fen ZW" cięży! ją się i Jeżeli nie dostanie on pienięd:<:y . 
MuśiaJ-em pr:z.ejeidż~ć J>rzez kraj, w któ JE MIEJSCE NA TRONIE. · • J wszystkie jego nadzieje obrócone zosU ... 
rym przyroda :tYwaJizuje poprostu z Spiskowcy akcją swą wykazali. · że · Król odmówił , wszelkich wyjaśnień. , ną w niwecz. .. 
człowiekiem. aieby lądowanie w wy- kieruje nimi nie patrjotyzm. nie cheć do któr.eby.;,,mogfy ! poprzeć skargi jei;ro mi- Największ.e szczepy, które mu sprzy ' · 
padk.ąeh • konl~<?znych uczynić popros~u · brobytu ludności, wreszcie nawet nie nistrf>w.jpr.2eehvko · ar.mji angiel~kiei .. iak jają stawiają ~we~tję w ~posób ,bą:?~() 
rz~CU\ . l'!lemozI1wą .. Naw~t po~eł ajga1~- pos".anowanie dla praw. lecz kolwiek jest rze~zą po~sze~hnie wiado i;>rosty: k.to w1ęceJ zaptac1? O.s~y":'1sc1e .. 
ski w T~h.eran!e - me chciał m1 dac. w1- Jedynie 1 wyłącinie żądza władzy. . !mą. te pułkown·1_k rung:1·~lsk1 Lawrence ~e w takich warunkach ~wyc1ęzyc m'!:_ 
zy. uwazaJąc, ze Czyn dokona11y przez spisko\'\r.:6\\i ·' '\vzniecit rewolucJę afganska,. ze tylko t~. kto ma pieniądze. : _ 
moią 1 ,ltqpreza fe~fśwł~<,lcnnein i uptano- miał w każdym . razie ten dobry skutc.k„„ All)CU1Ulah zaznaczył tylko. ie kler - Ką.: 

·. wanem samobójstwem. · · 
Prze(fosta.ńie się do Afganistanu utru-
dniał.~~j ,Jęszcze ten fakt. że mój niemiec 
kl sam0lot .unłemożliwiał mi lądowanie 
w Ind.Jach. wobec czeito musiałem za
brać z.e sobą zapas benzyny na 1.500 ki
łometró~w. 

Dziecinne pomysły 
Wielki wynalazca . chciał 

Edisona 
naśladować· 

W słe,dztbie króla 
afgańskiego kurę i ,,wy~ia.dywać'' pis_klęta. 

Pierwszy odpoczynek zrobiłem na · • ·d · k k I 
t)erskim lotnisku w pobliżu ~ranicy af- Towarzyszowi kazał zje-ć porcję SO Y I . was U węg ~w-:go W na• 
~~ci~j~~oó~~~~ c~;~~yocr~;~~rr~z~a~p~~ dziei, że wytworzone w tołądku ,gazy wzniosą go do gor~ Jak balon . 
nadto ·na perskie terytorjum i 150 km. Przed kilku c!niarni Tomasz Ędison 

1 
prteiywa prawdziwą tragedJę, 2dy źo- Jako chłopiec nie rokował zbyt wieJ 

wstecz I minęfy trzy dni zanim zdołali- obchodził wielką 'uroczystość swoich u-, na zmusza go ·do zuiiany s:tarderoby, kich nadziei. 
śmy W-Vdostać się poza ' teren, nawiedza rodzin. Wyna'azca amer:;rkallski 11koii- ;Prawdopodobnle w dniu swych uro Uznano. te w jego niezbyt wielkiej 
ny przet"·rozbdirrt~ze .. uandl(._UJjędzy Per etyl sz lata. Do „for Mycr" na flory- dzht uległ jej namowom. gfowie mogą slę rodz.ić tylko gtupstwa . .... „ 

sją. a Afganistanem. dzie. gdzie mieszka tdison. .lajechat,y.+ "--Ł<łison ine jest przyzwyczajony rów Czegóż ,dobrego można _byto się zr~sztą 
· Nareszcie uk~~ało .. s;~k.mhiasto Kanda- olbrzymie rzes7,e '.ndzi, by .złożyć hold 

1 
nież do uczt. Co~zienne i7go menu ~kł~ spodo<tz1·1ewać po tchtopc

1
u,. który cal.!mi i'.-: 

bar otoczone ze wszyst ie stron wy- temu. którego twt'lr.:ze nJY"'lt uwrowa„. :.da się' z mt~czneJ ~upy, kilku bananow i g z nami wpa rywa się w parę wo-
sokiefui· murami. fY niejedną droi:{~ , r:-osteirn Judzkośe!. .: ;.wody ininer.alnej. ' dną, wydobywającą się z garrika, i 

Na .lo_tni~ku ze~ra~ się ttum ludzi. Mimo tak powa~tll.!~·) wieku Edison . w mózo:u Jego zabrakło miejsca na który towarzyszowi zabaw kazał zje§~ 
· Po_hcJa 1 specialme przywołana ka- uchodzi .:'<.gie Jesz.;ze z1 1!1ł:>de1?0 du„ mYŚI 0 jea:eniu. I porcJę sody i kwasu węglowes:;o w na-

walena (.hem i rnćzgiem; Na : nte21~J~ ~w9:ch u• „ · W:Vnalaica · żarówki elektrycznej i dzieł, że wvtworzone w żołądku iazy 
tnusta.ta. nas obronić przed tym tłumem, wdzia Edison nftarow~ł ;-, mtl!~now d~· fcri(>,gram, właścid·el 1300 Qatentów na uniosą EO w powietrze niby balon. 

k~óry~ n~e pozwalał nam ~yl~dować. Po i larów na szkołe techm.czn:ł w )?etroit '· różlne, .wy.nalaiki, miał- nte b.ardzo szczę j Czasem ie'dnak w gfowie chłopca ro 
kiilku minutach przyby\J zotmerze w po- , na muzeum modeli edisonowsiu<.>h wY..- śliwe dzieciństwo i młodość. Na ten te- dzit~ się życiowe praktyczne projekty. 
·dartych. mundurac~ by s~ztc na.szego nalazków w .Am~ryi:~ ·:~tarv. 1. ommy ·• mat snuje się dziś najwięcej opowiadań. lecz szczęście nie zawsŻe mu dopisywa 
at)aratu, podczas g Y Ja U a em Się au- jak. go z uw1.elb.:c:11

1
t)tn I !11!f l}5.Cl,';\ l,lal Y:, , J:>~d do czegoś no~ve~p i rieznajomego ło. 

tern do K~bgl_u.. t . ł 1 d d _ wa1ą ~mervkanie. •>Ył me .v~~p,1w,ę oi. gnębi~ umy'Sł jui p:~c:oletłfliej!;'o chłopca. 1 Oto . gdy mi•eszał i gotował coś .w 
. Auto · n.~s.ze ~a rz~ma osę prze .o I gromme zaktopot.lP;V w s~'Ojem <;kr~m., Pewnego razu ujrzał Edison kurę, t h . ·Iła k . I· · • ał 

t?~tl\:1fleptonY.m z glmy, w którym m1e-l r..em m.c:s~kan1u~ UJ!·z.aw's~Y. .tvl~ dos~pJ ·'<wysiadującą pisk. lęta·. Instynkt mówił l~o:;c ~oswti~ U: z~:::e w1vr::cJ 
sc1 się· obecnie ttych gosc1, wsrod ldorv.:.n rlie brak ~Y.- mu. ie skoro zwykła kura potrafi zrcr 'j ~ · 

. k,wat.er~. króla· ~manulłaba. to obecnego prezydenta Hoovera ł hen bić coś takiego, to eh vba on. czbwiek, ny z p. acowru. 
1 

• • 

W i*rom1ne 1. nęd~n~e . . · l!me~lowanyJ? ryka p orda. I ucz nr to na ew no le iej. Istotnie w kil Ale ~krótce znów. los mu s ę usm1e· 
POkoju, -'W którym· m1esc1 · się biuro m1111- Trzeba bowiem wiedzieć, że ten . dy ._ • . . Pj P I chnął. 1 ommy dostaJe Ą:>osadę telei;ra-
stra sptaw wewnętrznych · oświadczyli- człowiek 0 daleko i g-fęboko sil}l{ają.:ym łł ka . m pozttie . fi·sty na sta.cj~ kolejowej. Tu tai znowu 
śmy 1!1istrzowi ceremonji i naczelnem~ umyśle. w ż. yciu codtiennem przedsta- zastano go ptzykucniięt.e~J. 0 iad dwuna-

1 
niespokojny umysł. ka.że mu myśleć .nad 

tłunt«ezil>wi króla Dulii - Wahabdow1 wia typ rozczulającej 11iezdarności, rot stu kur~em Ja ~m • ~paratem, s~gnah~uJącym ~ech_a1.1cz· 
kiim Jesteśmy i ~z,eg.o chcem~'-. . targnienia i prostdty zarązem. Chodt~c I ffektę!" tego nas!adowmctwa była o- m~ wyr~szem~ p071ągu z .sąs!edt~lCJ sta 

Tfnm'aez J.mkł 1 J?O chwtl! przybył stal"e w swoim wyniszczonym ubraniu, cz:vwisc!e nagana 1 kara. cj1. Raz 1 drugi proby uciaJą się, ... 

~~rs~ałek dworu. ktdry powitał nas w t thiWI a Il w P• ' , - - ' wkońcu następuje katastrofa I Tommy 
1 m1enn~. kr~la ~man.ul~~a. . znów znalazł sie bez chleba i dachu nad 

zwr:irs~'.i~~r;:srv:;,!:r~~in~:amp~~~~~ N1·ew1·do· czo· ·,y ae·roplan głową 
o wY'·świctdczettie mu wi~l~iej przys.ługł. · ~ie przestaje Je.dna~ m~śleć w d~~s;,~m 

Chocłziło' mu· mianow1c1e o to. azeby 4 . J b · 4 ł ._1 iaig crągu o tym aparac1.e. Szuka. maJstruJe, ·· 
pożycz,yq,. mu<,,nasz 1 sąmolot, ~ kt.ór,ym prZQĆOaOWU q rUaU •-. e warsz ulepsza. reformuje. Nowy porn.Y~ł t?t\~ie 
mógfby "'zawieść je·go siostrę 11 tesc16w · loinit;ze . Ir~ mu drogę do sławy, szcięsc 1 a 1 p~e-
do Peratu, # . Brytyiisikie l·otnier.e warsztaty budują piiłot z~aezą się, jako małe czarne pun- mędzy. Jedno z to"".arzystw kolcJo· 
gdzie księżniczka mogłaby ~sród lep- w Nothitti.gham samolot który wywoła w kty w przestworzach podobłocznych. I wy~h nabywa ten proJekt za 40 ty~ do
szycb. niż w Kandahorze warunkach, lotniietwie całeg-0 śwdata niebywałą śen~ I Opr6cz prteia-zystości, , 0 woodlkryty larpw. Po tym pler~szymh kroku ~~~tę~ 

· wy~ać. na świat pot~mka. . saoję, a Anglji daje ogromną przewagę materiał dla bi!~owy .samo~ot6w, _n~z!\<=Y puJe cały szereg mnyc zw~;11;s:v.-
Okazało się. ze Amanulah me ma am Je- nad w-szystkiemi dotychczase>wemi zdo. nazwę „pleess. posuada mne ruezm1e·r- młode~o T?mmyNa pot~m.śSŻ~.., . o_m.rn 
.Jnego samolotu. byczamn Zihrojeń napowietrznych. lnie cemie właściwości, daie bowiem mot- stawa! maJątek. ~ awet 1;1

1 
-·ctrn ~ta 

UJ?rzejma słu~~a da~a naf!l wodr, Samolot, zbudowany z zachowaniem . ność pidotowil ogamianda całeg~ obszaru, rzec nie. rezyg.nu~e .z wvna . ~z~ów. \... ~: 
dzięki .k!óreJ.· mog.hśmy srę ogohć w bm niezwykłej tajemnicy, będz.ie.„ „niewid- zakrytego dota.<ł 1?~Hczyz:na~1 sikrz">:deł te d~!e 1 noce posw1ęca pra-.y . ~ad k a,1 

rze mm1sterstwa spraw wewnętrznych ką„ aparatem któiry z.doła wszędzie do- j pozwala mu śledzie za foo1kC)onowan.iem czuk1em. . . 
zani.m przeszliś'my do naszych pomlesz.- ttrz~ć niepost:rzeżenie, bez narażenia na tak. wainych, dot:>rowadzaj~ych benzy-1 - Chcę swiatu poz~st~wEi~; na1cett 

czen. , " . pociski bate·ri.i przeciwlobniiczych. Inę 1 smary, rurek. . . . · . 1 niejszy wynalazek, - mow1 .son. 

N~stępneg<>. dn_ia przeprowadz1t:m Samo-lot _ .niewidlka jest. zibud~wany z ~a~ki atmosf~ryc~e ~e diz1ał~1ą I · W dniu j~go. urod.zin jeden z. dfk~n:1 
..v~1ad z k:C?lem AIJ1anula~em, ~t?rY inowowynalezao·nego materiału, 1edinia~o- ~~1ez na ,..p1ee~ , .ktory ni~ rdizew1e- karzy zwrócił się don z zapytam~m . Ja~ 

·zlozył na moJe' ręce następuJące . of1cJal~ wo trwałego jak stal, elastycznego, ,Jak teJ me roz:g.t:r:ewa SJę 1ak metalowe skrzy ~ię zapatruje na dalszy postęp wied;,v · 

ne oświadcz.ettie;. · kaUC1Ztilk i przezroczystego ja.k szi~J.o. Ca- dła samo~otów. • · . . . I Edison odparł: . . 

. . ły tułów. apa!"a l:Ju, Sł~ydlła, kabiną., n~- I Kule .1 oąłamdu poe1sk6w, trafJaJą.ce w .1 . - Mój panie! Nie znamy jesz.:ze a~ 
Dlaczego Amanulłab ~t ruttiki ~op~o.wadza1~e bentZynę i oLi-la.parat-nie~ę. ~ziną ~ n1lwowynale ni miljonowej części jednego proccnn: 

bd k I? Iwę, będą n1ew1do·czne. zxonym mate?")ale, me cz~ą,c mu żadneJ rawd Nie rozumiemy ani elektrvcz· 
. a y owa • Jedvinde m·otor .i ~ynądy kieroWttli- szikody. Ka_t<le uszikod:zenie m'Oze napira- P ś . y .. ś . tł . d; . ku · 

1
•• ·r·-. pł • · ł ~ · .... 1 -'-- „ t · · no c1 am w1a a, am zw1ę ... 

_ „Abdykowałem, ponieważ w cza- cz.e o:raz d·ruty, ł.ą~.zące ie z aszczyma- w1om.e J?l°Ze.z: na o.t.erue ut"a1111.11a z e1 nte- • . 
. ~te pierwszych ataków na Kabul pozo·- mi, bę.dą wyrab1ane .z d.otyichczasowych z.wyklei .masy .. ; .. . . , I T~k . ?Cenił prze.ol?rwm1e ~d:-1bycze 
stawałem pod wrażeniem, że atak skie- ' materjałów. . · I Ati1,l!hcy oh1eoo~ą s.ohcre · ~ardizo. ~1e ~ t~chmk1 Jeden z .na1w1ękxz.:ych JeJ twór-
rowany jest przeciwko mojej osobie. Z~ I Un·o.s~ąicy. się. w g&ize apar~.f: ~ędzłe ze 9Wego ptaka ;podimehntWO ,.. n.iew.iidkt.. . cow. Tomasz ·Edison. . 
leżało mi na tern. r ażeby pokazać ' C".ałikoWil!Cle mewWOCZillY. ·Jedyme moto.r :tł Lep, 



n .l r~TROW ANY onl"A Tł!K .r.XPR~~ $t t · • Trr.czcRNr.GO". ------··-·--.·-·····--·-·-·,...-~··· ·~-·······"'···-------·---· ·- ··-· ·~--· - ----
!lłosm611'ftł ł6dsAle 

-o-

'fo 
„ 
I owo. 

- Przepraszam pana. czy ja tym 
tramwajem zajadę na dworzec fabrycz
ny? 

- Owszem ale i?dY będziemy wra
cali. bo on teraz Jedzie w orzec1wnvm 
kierunku. 

• • • - Słys7.ałem. ze maja zburzyć Łódź 
i zbudo\vać nowe miasto. · 

- Tak. Jest to projekt prof. Michal
:;k ie~o. 

- Jabym coś dorzucił do tego pro-
iektu. 

- Mianowicie? 
- Żebv lombard I izba skarbowa bv 

ly na jednym podwórku. Poco lud.de 
maja ciaR:le sł e meczyć bieganiną z Za
chodniej na Ogrodową? 

•• * - Poco pan kupuje teraz zimą tyle 
balonów z wodą sodową? ... 

- U mnie w domu iest pranie. a go
spodarzowi nie chciało sfe jeszcze na
orawić rur wodociaR:owych. 

•• • 
. - Chodi pan stąd ... Wolę się niie spot 

~ać z Rozenblumem. 
- Dlaczego? 
- Przed rokiem znalazłem się w fa-

talnej sytuacji. Poprosiłem go o sto zło
tych pożyczki. 

- I on panu nie dat? 
- Przeciwnie. Dał ml. 

H•111or I so~uro. 
~sni•,..•--

flodaleA ad spadftu 

' 

Tyle śnłegu spadło w tym roku. 
wórka I miał nieoczekiwany WYdatek. 

- Niech pani ojciec nie narzeka, bo 
płacić Podatek. 

że mój tatuś musiał wywieźć z pod

przeci:! od każdego spadku trzeba za-

Pon IDOSZ 
Jest pewne zdanie. które 
Ma w lod~ł wzlęcłe- ł 

poj~t:ieł .. 
Lub pomów pan o wekslach 
1 o rejencie -

- N~'''<"Z mnie nan skakać.. 
- A skąd Ja mam umieć? 
- Przeci - ~ pan się nazvwa Pchełka.., 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Aforyzmy. 

Publiczność czuje się doskonale, ile· 
kroć do niej przemawia miernota. 

••• 
Powieści nowoczesne mają bardu1 

wiele dobrych stron mimo to w całośc 
są n iemożliwe do czytania. 

••• 
Il ekroć gram Chopina. doznaję wra· 

żenia, jak~dybym opłakiwał griechy, 
których nigdy nie popełniłem i Jakgdv-
bym przywdziewał żałobe z · powodr 
tragedji, której nigdy nie przeżyłem. 

'Wuftr~«:lł •fę. 
Na każdym kroku stysiysz: 
- ..Pan masz pojęcie?" -

Sto razy ci powtórzy: 
·· ..Pan masz poJ~cie?" .. '. 

•• • -l Publiczność sądzi, że skoro zajmuje · 
t się bezpośrednio otoczeniem, sztuka pe 

Pł1tennan ma bardzo surową tono. która o
cromnle lłę nad cniewa, cdy pótno wraca do 
domu. 

OaesdaJ Pl11erman wrócił do domu o pierw· 
;zel w nocy. starając sio nie obuddć tony. lecz 
aa nieszczekłe potr•cłł o wazon. który z łosko· 
tem spadł na ziemie. ł 

Pł11ermauowa obudziła się ł powitała męta 
fanfara: 

- Znowu wracasz po północy?!- W:vrzacę 
etę z do~u!„. Kości cl potłuk,! ... 

- Cieir:o słe cnlewasz?". - UsPOkaJa Ją me· 
łvlek. - Dopiero dziesiąta 1odzłna-
~ Ddesleta?- Przed c1twU11 zecar wybił 

pierws~!-
- No, tak - odJM>wlada mąt - on wybił le

dynkQ. ale przeclet zera ole mote wybld! ... 

Dsfroinv. 

Szczególnie Kon powtarza 
Je wprost zawziecie.„ 
Na wszystko eł odpowie: 
- ..Pan masz pojęcie?" •.. 

Mów z nim o polityce, 
O prezydencie- -
Odrieknie tajemniczo: 
- „Pan masz pojęcie?" ••• 

Hf o DO 

Pytałem go niedawno: 
·- ..Przysięgnij świecie. 
Czy tona cię nie zdradza 
Czy masz pojęcie?" -

Posmutniał wnet. Jakgdyb~ 
Jut szedł na ścięcie 
ł odparł cichym głosem: 
- „Pan masz poJęcle?H ••• 

Ku-ku. 

odpowieł .. 
9'alqu •afładnlenła nąu-ęo•e. ftffiru«:A nłlżf do· 

fu«:ftaas nie ro·••fqsał. 
Pani Gancecalowa podała do stołu tort, któ· 

1 
~ przed c:hwUą odebrała od piekarza. Podobno ktoś powiedział. że nłema Wteszcłe: - • 

_ Pomyśl tylko _ rzekła przytem do mota nic nowego pod słońcem· i że wszystko - Czy Bolesław. Smiary „dał tyle 
__ co "za wypadek. Zamlenłll ml ciasto u pleka· już na świecie było._ 'odwagi. bv zaprzeczyć w czemkolwlek 
rza. aie zcodzlłam się na ten tort. cdyt Jest 08• Nieprawda! swej teściowej? (o ile ją miał oczyw!~ 
pewM lepszy- Panowie uczeni · mają jeszcze przed ście.„) 

_ Bobrze _ odt1owłada GancecaJ _ ale w sobą rozległe pole niewyjaśnionych za A pozatem: 
takim razie ty musisz rozpocząć ten tort- gadek. hlstorycznvch. których nikt Jesz- . - Czy naszemu praojcowi Adamowi 

_ Dlaczero?.M cze me .rozwiązał. a które ~otrta~ają sł~ me priykrzvło sie w raJu bez sej"!u?.„. 
_ Bo ten. który dostał aasz tort, uapewuo jednak .Jasnego postaw.lenia. sprawy t - .c~y. Neron był. gł~pszy od Stah-

rzucu przekleństwo. teby ten. kto Je lego tort, nledwuznacz~ego traktowania. na, a Jeżeli t~k. to o tle .. „ . , 
•Jdławlł słe prey pierwszym kawałku. . .- Czy wiadomo. naorzykład Ile zaro - Ile mozna ~y~oby .zarobie n.a kro-

'W §rand•f!ofe. 
Dwaf coście siedzą przy stollJur. 
- Widzisz tę blondynkę tam pod oknem? 

- pyta pierwszy. - świetna dzlewceyoa!.„ Te 
perły~ które llOlł na swel białej Uł'lce. to ode 
mnie". 

Na to drui:ł: 
- A te podkowy pod oczyma, to ode runie, 

mól drogi ••• 

brhby niektórzy nasi radcy miejscy, gdy wach. które przysmły się w sw01m cza 
by im powierzono budowę wieży Ba-. sie faraonowi ?.„ 
bel?... - Czy „Kupiec Wenecki" Szekspira 

Następnie: - płaci podatek obrotowy. a Jeżeli to ile: 
- Czy cena jajka, które postawił Ko - Gdyby Ewa nie zjadła jabłka czy 

lumb. zgodna była z cennikiem urzedo- byf oby na świecie o jedno jabłko wię-
wym? ... cej? 

Albo: - Na wszystkie te pytania nauka nie 
- Czy Matuzalem mó~l jeszcze pod dala dotychczas prostyc • Jasnych i de

koniec swego życia„. no, jakby to po- finitywn:vch odpowiedzi. 
wiedzieć.„ kochać?.„ Panowie uczeni! Cóż wy na to?._ 

„ 

: winna się nią również zajmować l uwa•. I żać za główny swój materjał. Tymcza„ 
sem sam fakt. że publiczność interesUie 

j 
sie tą dziedziną życia, wyklucza to dzi• 
dzinę najzupełniej z zakresu sztuki. •• I • 

I 
To, co ludzie nazywają przeszl•~ 

człowieka. musi niewątpliwie ich o~ho 
dzić. ale jego samego nie obchodzi. Czła 
wiek. oglądający się na swą przeszł* 
nie godzien Jest priyszłoścl. która std 
przed nim. , Zebrał - .,fot. ·: •. ,,''" 

'W •dofe. 
Nauczyciel: KledJ u nas była epoka .,.._ 

wa?-
Ucztll: W tym rok• zim-, Pf01Ze pau „ 

cayclela." 
•• • Nauc:zyclel: Powiedz ml. sdzle łęty 4tł 

dyo?-
Uczed: Londyn?_ Londyn?„. W domu to"" 

stukamy zawue na tall 900 •• 

:Jflever .., Halftucle. 
Meyer spaceruje w Kalkacle po ullcy i ~· 

ka fakira. Meyer słyszał bardzo wiele o lalri-
rach. więc chce Ich zobaceyć. · l 

Nacie widzi oo Jakąś dtlwn111 posta~. Włon' 
rozwiane, twarz dziwacznie wykrzywiona, O<;ff' 
" ybałuszooe, słowem trup, który nlewi-40· 
mo w Jaki sposób uciekł z prosektorJum-

Meyer wita upragoioneio fakira, kłanl_.~ 
si~ do zlemL 

- O, ghandkl - laklraka.„ 8ądi Pozdro.w~ 
11y." Nareszcie cle spotkałem, o fa~lrze!.„ · 

Na to fakir: 
- Pan Jest Meyer z I.od~. tak?". N~zyw• 

sle Llbenkranc„. Jestem również z todzł„. A t(! 
wnlądam na fakira, nic dzłwoe10 - wra~lł' 
od dentysty, który mł wynvat Qd bei bóhl-

% nołnoll'SSU€ft •vnalasfló111 „fłdra. ru6o 

1) Co się dz"eje z przechodniem, gdy au!a podrzucl go do górv. 
2} Sposób, by łagodnie soaść na dół- znów pod auto. 

1-t R 
:-- -

rJ 

Klilent'lra: - Patrz pani!.„ Ryba uciekła mi z koszYkat •.. 
Sprzeclawrczynl: - Słusznie- Bo Jest i.ieza,płacona... 



,· 
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!1łussulu. fu~ lodu.~.~ „ J ./lparol foł.oerafif;znu "' roił arł.vsiu 

Potęga napierających lodów, któremi obecnie pokryte są wszystkie rzeki środ
kOWlej Europy, ~r.aża nawet· n.ajsoMn ię)szym mostom. Na zdjęciu: ..kamienny 
most na rzecze Nahe (dopływ Renu) poważnie· zagrożony przez~ napór kry. 

~edfofan-!Berlłn 7*:2 

Ubiegłej niedzieh oubyło się w Berlinie międzymj~stpwe spot\{an~e „ f_ootbalowe 
reprezentacji powyższych miast, „zakońcżone zwycięstwem Medjplanu 4 :2. 
Nasze idięcie przedstawia „gorący" moment pod bramką włochów, zlikwidowa-

ny przez bramkarza gości. ~ 

l 

„Prz~; m~sz~nie" -. artystyc~ne zdjęcie fptograficzne, zwracające uwage ·na od- -
bywaJąCeJ się obecme w Berhnie wystawie artyst. ·fotografji. ; 

% 111ielftanocnudi .06uc11aló.,.,, 
. .„lfółł••••lf'6 . .. . ' „ • • 

O<i.· k.i\kUit~ieci odt;Y.wa:.&~ę rokroc~ie na W1elt.canoc w ba"{arsklem miasteczku 
Traunstefu oryginalna .proce.sja, . któręi , uczestnicy w malowni.czych kostiumach 
odtwarzają pochód' św. Jerzego do ·grobu Chrystusa. Na 'Zdjęciu: św. -Jerzy-na 

czele pochodu. 
. ' . . 

Toje1nni1:zU · ·dDdl~ · · Ie J>ieniędz.y?·:Ale: panu chY.ba pewnie orką„ zbliża się ku mnie!„.:- ·odr-zekl zam· 
to właśnie chodzi. W ten sposób chciał- knięty w komórce student drżącYm gło " 

Działo się to przed 10 laty. Byłem J Przestraszeni obejrzeliśnw się, by by pan wykr~cić się z za~ładu. Pano~!e sem. · . • . 
wówczas młodym studentem i przeby- sprawdzić, kto to powiie<lział. Jakiś ob- - zwirócrl:l Się do kolegow - muS'1-ci.e Robl1o się nam coraz straszmeJ. Nale 
wa:jąc na wsi, siedziiat_em pewne~o wie- cy mężczyzna przyłączył się do nasze- fl!i po?tóc ! Przecież te pieniądze nam! gali~my na nieznajomego, ab~ prze:wał 
c.zoru wraz z ~olegam1 przy !!latym sto- I i6 towarzystwa. Miał blaćlą twarz, czar me zgmą. . . . • I SWÓJ eksperyment, lecz on ~1e ch~1a~ o 
hku w ogrodue. Rozmaw1alismy na te- ną brodę i sam podobny był raczej do Teraz ~eszła JUZ. w gr~ ciekawośc. t~m. słysz~ć. Trząsł rę~am1 .. wzmes10-
mait wówczas taik bardzo popula)rny, a jakiegoś \vidziadla. Ukłonił się i rzekł: Ka~~~ ~yc1~gn~t z k1eszem swe oszczę nem1 do g~ry, bełkotał Jak meprzytom-
mianowicie na temat spirytyzmu. W o- - Słyszałem waszą rozmowę - i przy dnosci .1 ztozYł '.Je na stół;· Wkrótce ze- nY, wreszcie upadł wyozerpaąy:fla- ław· · 
grodzie panował półmrok. Nie zapalano szedłem tu by was ostrzec. Nie wolno brała się .potrzebna· suma.· · . . · · kę. · · 
jeszcze świateł, co nadawało ogólnej at- I mówić tak.' jak wyście mówi.fi. Biada te - No, więc do roboty, rzekł młody W t~j chwili wl9sy zjeżyły się nam 
mosferze charakter większej tajemniczo mu, kto wzywa duchy z mświJafa. studoot, tgamiając do kresizeni 200 zło- na głowre - zamkmęty nasz k91ega po· 

· ści. Zrobiło nam ię niewymownie przy- tych: ' · . . · · : czął przeraźliwie krzyczeć. . ,-
Czy istni:ją du.chy? Czy zmarli m?- kro. Przvjącielski . nastrój znikł, ustępu- Wyszukaliśm~. P}!Stą kó~órk_ę w koń . - . To o~, to ńtój przyjaciel~ ~ Ąnto~ · 

~ą powracac. na ziemię? - oto pytania, jąc mie)sca ponurym rozmyślaniom. cu ?grodu: Pr.zy s_w1etle zapale~ prze~~· kto_rego za?1.łem w. P;OJe~ynku. !dz1~ .ku· · 
Jtkie absorbowaiły nasze umysły; wy- Nasz młodv towarzysż nie dał się jed- nahśmy się, ze nikogo w komorce me- mme z raną krwawiącą na 01ers1ach; 
wofuj~c oży~ioną dyskusji?· _ nak ,Przekonać. · ma. Sł~ży~ą. . . ona wyłączni~ do przecho- w~~iąga ~o mnie ręce, · pom6tc!e !fii, ra-.. 

Kazdy miał coś do pow1ed.zema z za- _ Nie, moi panowie, pozost.aję przy wy'Yama spr~ętów o~r.od~1cz:ych .. Klucz tuJc1e mnu~. . . . . 
kresu własnego doświadczen!a. . moim twierdzeniu, ten pan. chyba z nas tkwi~ ''! drzw~ach •. kt_ore m~ były Jednak Sł~~hac ~Y!O, Jak biega po komórc~ •. 
. ~a~I: do ro~mowy naszeJ wmieszał I żartuje. Albo może chce pan nas przeko- zamKmęte. Mt~1nen~·ec ~szedł więc do sz:ikaJą1 WYJ~c1a: lecz .s.trach przy~woz· 

się 1ak1s wysoki, szczupły. blady mło- nać 0 prawdziwości swych stów? wnętrza. my zas z meznaJQmym wywo- dz1ł nas do z1em1. · · 
dzieni~c. o _ma!vch świecą~c~ oczkach _ Jeszcze raz ostrzegam pan~.'„ _ ływaczem duchów umieściliśmy się Nieznajomy podniósł s~ę z ławki ; 
Przysiadł ~1ę się _do. nas dziś w1e~zorem, rzekł obcy jegomość~ prze~ kofl!órką: . . rzekł: . . . . . ', , . • . 
?r~staw1a1ąs się Jako ~tudent Jednego NamawialiśmY. młodego kolegę, aże- Ni.e.znaJ<?mY zamknął drzwi na kluc~. . - · RatuJc:e tego meszczęshwca pok1 
7, umwersytetow zagranicznych. . by przerwał dyskusję, lecz wino praw-: zwr?~ił się . twarzą _ku wschodowi, Jeszcze czas.... . . . , 

. - Wszystko to głupstwo m01 pano- dopodobnie przewróciło mu w głowie. ~z~iosł rece. do góry. l począł szep~ać To rzekłszy 01daht SH~. Ot\vqr,zv~1~-
w1e ! - zaczął nas przekonywać. - Ob I . . · . - . Jakieś· taJemmcze słowa, · powtarzaJąc my szybko drzwi komórki. Mtodz.ieniec . 
jecliałem już kawał świata, po:małem :-- Jez~h te~ pan, da .nam do~ód, ~ ciągle imię „Antoś". wybiegł do ogrodu .i nie bac;7.ąc na nie 
wielu ludzi i twierdzę stanowczo, że du- 1 t_ak!m razie uwierz~ mu, w przeciwnym - Czy widzi pan coś? pytał ciągle począł pędzić przed siebje jak opęta11y1 
chów na świecie niema. Umarli są umar razie. będę: g? u:vazał za kłamc;:ę. zamkniętego W · komórce studenta. krzycząc przeraźliwi.e: . · '· 
1ymi i nic ich sprowadzić na ziemię nie ~'LeZłlaiJOITlY Jakby wa.hal stę przez - Nie - brzmiała wesoła odpo- ·- RatuJc.i.e s1ię, on rtlll1n•e 'i:i:oni!... '' 
1-dola! chw!lę, ~potem rzekł: . wiedź. , , · I znikł wraz z nieznajomym w mr°" 

Po tych slowach zapanowała cisza. - Więc chpe pan zrobić pp~bę? Nieznajomy mówił dalej, powtarza_. kach nocy. · ' 
Nikt nie śmiał, ani stanąć po je~o stro- - !a~. . „ jąc coraz głośniej wspomniane wyżej - Dobrze, ale u licha; gdzie są moje 
nie, ani zaprzeczyć jeg-o słowom. - Więc kogo_ c~ce pan zobaczyc? imię. pieniądze, 15 zł.? - zapytałem. 

- Widzicie moi panowie - ciągnął , - Mego _przyJac1·~la Antosia, któr!' - A teraz widzi pan? . - . ... a moje 20 zf.? - zapytał dru-
dalej mfoch:ieniec - nie wiecie co mi na zgmął w poJedYnku 1 z którym. spędzi- - W jednym . kącie błysnęło jakieś gi. - , 
to odpowi.edzieć, ale zapewniam was, Ilem wiele we~ołych wieczorów... światełko - brzmiała niezdecydowana j - ... a moje 25?... · - · · 
źe„. - Dobrze rzekł obcy. Wiec zrobimy odpowiedź. · Dopiero teraz sra1ł10 s:ię dfa nas i.asne i,.. 

- S:i. pewne rzeczy mtędzy niebem zakład„ Stawiam sto złotych„. I Nieznajomy mów.U coraz szybciej, cp pad~li.śoie of.rurą dwuch wyraf:nowanyob 
a ziemią, których umysł nasz OR:afnąć w I Student sięgnął do. kieszen.i; lecz nie raz gtośnDeiJ. · ·I oszustów. W tydzień potem taki SClłl' 
żad·en sposób nie potrafL - wtra.cil na:- miał potrzebnęj ilośchpieniędzy. . - A co pan teraz widz.i? '. ~ wypadek zdarzył sic na innein ·miejscu. . • 
gie jakiś obcy gl0$. . _:. Odi.ie oan zna.idzie 11 .stu<lenta tv- ,~ światełko p,rzybiera· postać· ludz- . Alia. 




